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J'eylonu“ (przecudne widoki z na­
lotach z*u yniuid“ doskonała humoreska w 
£*P <*dąr 8l2<rycoDQ w tytułowej roli. „Szkoła 
ky ,ad°mowego“ (pouczające). „Mię-

mowana przez dyrekcyę pani Gryficz-Mielewska.
I warunki zewnętrzne i glos i ruchy i ogromna
rutyna czynią z niej znakomity nabytek dla
Krakowa. W rolach takich, jak wczorajsza »lu-
ba Dora« nie będzie mieć na naszej scenie kon- 
kurencyi. Prawdziwym »homo novtis» okazał 
się wczoraj pan Żarski. Po orce ddklamacyjnej, 
po Pułaskim z Księdza Marka i Karmazynie 
z Wyzwolenia trudno go było poznać w roli 
Duvaletta. Aktor to o ruchach wytwornych i pię­
knym głosie, atutach ważnych w grze salono­
wej. Francuza swego grał doskonule. miary gro­
teskowej nie przekroczył, monologiem swoim 
szczerze rozbawił publiczność. Z tubylców sce­
nicznych wyszczególnić należy Jednowskngo i 
Siemaszkę za świetne, pełne pomysłowości po­
stacie ojców dwu zaprzyjaźnionych rodów oraz 
Czaplińską, która uSztukę Fanny® powinna so­
bie zapisać w pamięci, jako jeden z najpiękniej­
szych swoich wieczorów. Bardzo ładnie grał 
Bobby’ego Nowacki, jak zawsze szczery i swo­
bodny tylko coraz spokojniejszy 1 coraz więcej 
miary 'wprowadzający do gry. Przed miną i lor­
netką Noskowskiego drżał cały personal hra­
bianki Fanny. Na wdzięczność Shawa i stróżów 
kamienicznych pracował świetny Bończa. przez 
którego flegmę przeciągnęło się przedstawienie 
o trzy kwadranse.

Stanisław Maykowski.

(komedya). „Tr«y krople 
>r*«dsta 8e°zacyjny dramat w 3 aktach.
2 w dnie powszednie od godz. 4-tej
^M|b^ “"dnele i święta od 3-tej do 1 i-tej wieczór.
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*»obec klęski kraju.

Kraków, 16 września.
* &Zc7u^a,ł<ńw powiatowych. — Zadania zjaz- 

we rozmjary pomocy. — Hasłu „pracy
. Bllsl^ J,a ludności**.
ą£?sP<xia^iere m,,,arda koron — wynoszą stra- 

j krajowego, wywołane klęską de-
Iih straty w ziemiopłodach
Stach ® “Op milionów, szkody na drogach 

tarskjp blisk° 15 milionów koron (w samem 
'w?Zc>e STb dt)si9gają one miliona koron!), a 
lk^lowiA„-ody, polegające zniszczeniu 
^aw... nm g r u n t u wynoszą przeszło 30 mi- 

j
cl’ strat ^cieźy najfatalniej nad ca-

raby, dftV4 onomicznem kraju, wywoła głód, 
*̂ 85ay~^n-Z^lł ®ruinuie na szereg lat hodowle 
Z teatru.

"Pierwsza sztuka Fanny."
Po ^°żorv (Dokończenie.) ,

^iriii’/Wszystkiego są błahe. Ale tylko 
każeniem hałaśliwości swojej Shaw pracuje 
^ńnZedhiejL ldzie za życiem i w chwilach naj- 

8ie rZ?.cb poddaje je rewizyi. Rewizya 
baw; Ura,nie śmiechem widowni. Do-

■ go żv^Ce®° widzów, nie zrobił autor. 
MkJ^hlatern • Samo- Autor co najwyżej zakrę­
ci u^cą knn? Wobył z niego gotową roz- 

Właś • UZY^‘ •Pierwsza sztuko Banny® 
^arnnt110 Somatyczną krotochwilą, we- 

•teyJ^oyj nr,* 1?} konieczności®, usnutym z kon- 
si§ nori lodujących każdą myśl, czepia- 

, ‘PstWie t**  b°ha ;era, by go w najbliższym 
\ ^Ydoby Z^rawió 0 wywrócenie się.

tezowej’^a Shaw te konsekweneye lekko, 
I5 Sia°2Urnieni J°Woiści- Od pierwszej sceny daje 

^hłak Ze bl|duje domek z kart i śmie- 
W .-być 2 * Jego swojego budownictwa. Ze

k)slr> Ytnia nk stawiany starej Anglii, to 
Ptojk*.  I?yczajność zamyka widnokrąg u- 
Ssu: l?aradn£pisze różowemi literami na na- 

To t«> ern zbywając poważną stronę 
jl W’ °ceniać W walce, która się na scenie ” w tuce, Kiuru się uu mtouig
hstJGXcb- o 4 Pale*y  przedewszystkiem tupet

ującvCh s9’8łe inwentaryzowanie wartości, |
Bkj4 tuberk u Walki} tu nie idzie.-Shaw o-

°usze swoich ludzi bez |

bydla, spotęguje niesłychanie prąd emigracyjny. 
Trzeba więc wszystkich sil dołożyć, aby złago­
dzić choć w części okropne skutki tegoroczej klę­
ski, które przez dłuższy czas zaciążą nad naszem 
życiem gospodarczem. W celu przeprowadzenia 
dyskusyi nad klęską i obmyślenia środków ratun­
kowych odbył się w niedzielę zjazd marszałków 
rad powiatowych. O obradach tego zjazdu, które 
były niestety poufne, wydano komunikat, który 
przytaczamy z drobnemi skróceniami:

Uchwały zjazdu marszałków.
Na zaproszenie przew. Zjazdu prezesów Rad 

pow. St. Jędrzejowicza, odbyła się w sali Unii Lu­
belskiej gmachu sejmowego posiedzenie prezesów 
Rad pow. W obradach brali nadto udział namiest­
nik dr. Korytowski i marszałek hr. Gołuchowski.

Obrady zagaił St. Jędrzejowicz, poczem za­
brał glos namiestnik dr. Korytowski, 
który w dłuższej mowie wyłuszczyl, w jaki sposób 
należy zorganizować pomoc i co dalej uczynić 
pragnie drogą wniosków do rządu centralnego, tak 
co do robót w kraju po powiatach, jak w ulgach 
przy sprowadzaniu nasion do siewu, tudzież kre­
dytu dla zagrożonych rolnych gospodarstw, mniej­
szej i średniej własności.

Przemówienie to, nacechowane głęboką zna­
jomością stosunków i życzliwością dla sprawy, 
wywołało oklask zadowolenia całego zgromadze­
nia. Namiestik zaznaczył, że zdaje sobie sprawę 
z ogromu klęski i że postawi odpowiednie wnioski 
do rządu centralnego, zwraca jednakże uwagę, że 
prezesi Rad pow. powinni ze względu na smutne 
położenie finansowe ograniczyć swe żądania do 
koniecznej miary. Ze względu na zastój w handlu 
i przemyśle i na ogrom klęski rolniczej, podatki 
nie wpływają w odpowiedniej wysokości, a zatem 
1 rząd nie będzie w stanie dostarczyć takich fun­
duszów, jakichby potrzeba do Załagodzenia klęski.

Marszalek hr. Gołuchowski zaznaczył,
•" ' ł '-•«= ?/■ ' n, I ■ ' 'i'1 ' ' •' '

patosu, płata im figle jak żak, rozdziela na pra­
wo i lewo słowa i gesty, mogąc-' się utrzymać 
jedynie na angielskiej scenie, mającej za sobą 
pod tym względem tradycye.

Shaw nie poprzestał na napisaniu skroto- 
chwili®. Od obrazu przeszedł do ram. W misty- 
fikacyjnym prologu i epilogu, stanęła przed zdzi­
wionym widzem rzekoma autorka, Fanny, ta z ty­
tułu, a stanęła w wianuszku krytyków, mają­
cych sądzić jej dzieło. Shaw nie zdołał sobie 
Odmówić przyjemności zajrzenia w mózgi swoich 
sędziów. Mniejsza o to, jak się kto zapatruje na 
urządzenie konferencyi o samym sobie, fikcyj­
nego pogrzebu, po którym nieboszczyk zaprasza 
wszystkich na kolacyę. Jeśli ten gest wyda się 
komu artystycznie nieprawym, trzeba na obronę 
autora wyznać, że nieprawość okupił świetną 
parodyą sądów wydawanych 0 sobie, girlandą 
nonsensów, uwitą z tego wszystkiego, co o nim 
mówiono i pisano.

Grana była »Pierwsza sztuka Fanny® kom 
certowo. Naczelną uwagę skupiła na sobie pani 
Mila Kamińska, którą poprzedził rozgłos, zdoby­
ty w Warszaw o. Z radością trzeba stwierdzić, 
że zdobyty zasłużenie. Jej Małgorzata była zja­
wiskiem lekkiem wiosennie pięknem. Na sce­
nie swobodna, qz ^zerze wesoła, nie popadająca 
nigdy w szarzę, ma ta młoda artystka o zróżni­
cowanej już grz.e i własnym wyrazie — dużą 
przyszłość w rolach komedyowych, wymagają­
cych subtelności, połączonej z temperamentem. 
Niespodziankę '.robiła publiczności nie rekla- 

że w zupełności zgadza się z żądaniem przewodni­
czącego, aby na cele pożyczek udzielać się mają­
cych powiatom na naprawę dróg, Wydz. kraj, po­
starał się o uzyskanie pożyczki w wysokości 3 
milionów.

Po ożywionej dyskusyi, w której zabierało 
glos kilkunastu mówców, uchwalono wnioski, 
przedłożone przez prezesa imieniem wydziału 
Zjazdu, oraz wnioski poszczególnych członków. 
Wnioski Wydz. krajowego brzmią:

„Zjazd prezesów Rad pow. uchwala domagać 
się skierowania akcyi ratunkowej dla złagodzenia 
klęsk elementarnych rolniczych przedewszyst­
kiem w następujących kierunkach:

1) Jak najwydatniejszej pomocy rządu co naj­
mniej w kwocie 5 mil. koron na roboty publiczne, 
tj. naprawę zniszczonych dróg i obiektów (.Logo­
wych, odprowadzenia wód i t. p., — do rąk po­
szczególnych powiatów.

2) Wystaranie się przez Wydz. kraj u rządu 
pożyczki w kwocie 3 milionów koron na, udziela­
nie powiatom bezprocentowych pożyczek na na­
prawę i budowę dróg.

3) Energicznego rozpoczęcia z wiosna 1914 r. 
uchwalonych przez Sejm rgulacyi rzek l zabudo­
wania potoków górskich.

4) Wobec groźnej sytuacyi dla rolnictwa, a
zwłaszcza dla średniej własności, wielce ob­
ciążonej tak długami hipotycznemi jak i uciążli­
wym kredytem, oraz dla dzierżawców, odnosi-się 
ża pośrednictwem rządu kraj, do rządu centy, o 
obmyślenia środków zaradczych, czy to w riisko 
procentowych pożyczkach, czy też za pośrednic­
twem banków na skonwertowanie rozległych rat 
hipotecznych. ,

Nadto przyjęto następujące wnioski zgłoszone 
przez uczestników Zjazdu:

Wnioski hr. Skarbka i Zdz. Skrzyńskiego: 
„Zjazd prezesów Rad powiatowych wzywyi rząd,

czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia 
pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, jak kram „Odalisek" 
a K 1.20 i mydło macierzankowe Bracha z Tarnoxa> a 60 h., 
które usuwają czerwoność skóry i czynią płeć Śnieżno-białą 
i jedwabisto miękką. -- Jedyny niezawodny środek przeciw 
siwieniu, wypadaniu włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu 

. [637J iest w ula „Nin-**  a K 1.50.

Na składzie: Dróg. „Sanilas11, Kraków, ul. Dłu­
ga 18} Dróg. Linka, ul*  Sławkowska} Reim &
Ska, Rynek} Dróg. Hanaka, ul. Szewska; Apt.
Redera, ul*  Karmelicka; Dróg. ul. Karmelicka;
Drogerya Zopoth, ul. Sienna; Drogerya Reifer

i Weindllng ulica Grodzka.



2
^taKsae

,NCWIN\, DZIENNIK PGWSz-r^rrn Z"

aby za pośr. banku Austro-węgierskiego zapewnił 
powiatowym Kasom oszczędności, Tow. zaliczko­
wym, Kasom Raiffeisena odpowiednie fundusze ni­
sko procentowe, celem udzielania pożyczekTia do­
godnych warunkach ludności dotkniętej tegorocz­
ną klęską.

Wnioski hr. St. Mycielskiego: „Domagamy się 
od rządu: 1) Aby kukurydzę, zakupioną obecnie 
przez organizacye rolnicze pozą granicami pań­
stwa uwolnić od cla i przyznał ulgi frachtowe.

Wniosek K. Cieńskiego: „Zjazd uchwala za­
żądać od Wydz. kraj, utworzenia funduszu poży­
czkowego dla gmin i Rad szkolnych miejscowych, 
ażebyu możliwić im pokrycie koniecznych wydat­
ków."

* ♦ *

sakiem strącił ciało Hardy‘ego. Wrzucono je do 
morza razem z ciałem Wallena.

Podczas tej ponurej pracy nie przestawano 
jednak pić. Wkrótce też nastąpił skutek libacyi. 
Tommy zwalił się pod wielkim masztem, Wicks 
padł na pokład przy schodkach, prowadzących na 
mostek, tylko Carthew sam jeszcze się trzymał jja 
nogach, choć w głowie panował chaos straszli­
wy. Obrazy okropne dnia fatalnego to ukazywa­
ły się przed oczami, to niknęły, jak płomień świe­
cy na wietrze. Zataczając się, zeszedł do kajuty. 
W kajucie kapłańskiej Mac odzyskał przytomność; 
trawiony gorączką z blędnemi oczyma, dyszał 
ciężko...

I Carthew oprzytomniał. Przypomniał sobie, 
że nikt nie zajął się rannym, że jeżeli zostawi go 
się bez pomocy, może umrzeć do rana. Ale teraz 
było już za późno. Trunek i obłęd objął w posia­
danie cały statek. Carthew rzucił tylko na ranne­
go spojrzenie pełne litości i oddalił się. Z trudno­
ścią wyszedł na pokład i padł na pomost tuż przy 
schodach.

4. Po spełnieniu zbrodni.
Z pierwszym brzaskiem dnia Carthew obudził 

■ się i powiódł dokoła mętnym wzrokiem. Nic nie 
pamiętał...

Nagle, jakby za uderzeniem piorunu, uprzy­
tomnił sobie całą rzeczywistość. Przed oczami 
jego stanęły wszystkie sceny dnia poprzedniego, 
w pamięci odżyły słowa...

Zerwał się i, zasłaniając twarz rękoma, po-

Jak widzimy z oświadczeina namiestnika i z 
uchwal marszałków, pomoc rządu, jakiej mo­
żna się spodziewać, w drobnej zaledwie mie­
rze może złagodzić skutki klęsk elementarnych. 
Najważniejszym i najskuteczniejszym środkiem za­
radczym jest jednak dostarczenie ludności pracy. 
Rozpoczęcie robót publicznych na wielką 
skalę, rozpoczęcie budowykanałów — jedy­
nie może zapobiec wyludnieniu kraju przez emi- 
gracyę. Hasło „pracy dla ludności" powinno być 
najenergiczniej podjęte przez naszą parlamentarną 
reprezentacyę.

Z ziem polskich.
Ingres arcybiskupa. Wczoraj w kościele kate­

dralnym św. Jana w Warszawie odbył się ingres ar­
cybiskupa ks. Rakowskiego. Na prastarą Stolicę Ar­
cybiskupią przezacnych Metropolitów, księży Fijał­
kowskich i Felińskich wstąpił nowy Arcybiskup, ks 
Aleksander Rakowski.

Rs. arcybiskup przybył pociągiem do Warszawy 
w sobotę z Częstochowy, witany po drodze przez 
delegacye poszczególnych miast.

W Warszawie na dworcu gdy pociąg zajechał na 
peron, żandarmerya kolejowa obsadsiła wszystkie 
wyjścia z wagonów, wstrzymawszy opuszczenie wa­
gonów przez podróżnych.

Arcybiskup przyjechał wagonem salonowym ko­
lei wiedeńskiej, przyczepionym na końcu pociągu.

Opuściwszy wagon, arcybiskup pobłogosławił 
zebranych i następnie witał się kolejno ze wszystkimi 
zgromadzonymi w przejściu z wagonu do umyślnego 
wyjścia, które przybrano krzewami.

Wsiadłszy do dwukonnego powozu w towarzy­
stwie dziekana warszawskiego arcybiskup z kapelu­
szem w ręku przebył wolno drogę do połowy ul. 
Marszałkowskiej, błogosławiąc zebrane po obu stro­
nach ulicy na chodnikach tłumy, które na powitanie 
arcybiskupa wznosiły okrzyki „niech żyje!"

W pałacu arcybiskupa specyalna delegacya 
mieszkańców m. Warszawy doręczyła Arcypaste- 
rzowi adres w słowach następujących:
. „Witaj nam, witaj, Pomazańcze Boży, chwytasz 
głóg w dłonie, na ciernistej roli, wiara busolą będzie

Tajemnica okrętu.
— Chcę powiedzieć — dodał Wicks — źe nie 

możemy pójść spać, dopóki nie doprowadzimy 
Śstatku do porządku. Ale — co do mnie przynaj­
mniej — nie jestem obecnie zdolny do czegokol- 
*wiek. Muszę się napić dżynu, aby nabrać sil i od- 
iwagi. Butelka jest w kajucie. Czy zechce ją kto 
'przynieść?

— Ja — odezwał się Carthew.
Zeszedł na dół, wszedł do kajuty, potrąciw­

szy nogą leżące na podłodze trupy. Zapalił zapał­
kę i z przerażeniem spostrzegł dwoje oczu błysz­
czących, patrzących nań.

— No, i oo? — zapytał Mac, gdyż on to leżał 
między trupami, w kajucie, zamienionej w rzeźnię.

— Skończone... Żaden z nich już nie żyje...
— Boże, zmiłuj się nad nami! — wyjąkał Ir­

landczyk i stracił przytomność.
Dżyn, znaleziony w kajucie kapitana Trenta, 

jumet znalazł się na pokładzie. Wszyscy wypili po 
jednej szklance przed rozpoczęciem niemiłej pracy.

Noc była ciemna chmury przysłaniały księżyc 
i gwiazdy. Amału przy świetle latami wziął się 
0o szorowania pokładu, reszta, z zapaloną pocho- 
Inią zajęła się smutną czynnością grabarzy Hol- 
lorsena, Hemsteada, Trenta, Goddelaala i Ah 
Winga który oddychał jeszcze — wyrzucono 
po jednemu w morze. Potem Wicks, któremu dżyn 
powrócił siły i odwagę, wdrapał się na maszt i bo- E. CZAPLINSK'

wśród rozdroży, miłość otuchą w chwilach ciężkiej 
doli, a Twa owczarnia we wszelkiej potrzebie, jako 
Ty za nią, życie da za Ciebie, bo w takiej spójni z.. 
Kościoła sprawy służyć Ci będą mieszczanie War­
szawy".

W niedzielę przy odgłosie dzwonów wszystkich 
świątyń warszawskich wśród iłumów publiczności 
wyruszył o g. 9 rano uroczysty pochód procesyonal- 
ny z pałacu arcybiskupiego do katedry. Pochód 
otwierały cechy rzemieślnicze ze sztandarami, za ni­
mi postępował kler i duchowieństwo. Biskup Rusz- 
kiewicz w szatach pontyfikalnych i infułą na głowie 
poprzedzał o krok arcybiskupa ks. Rakowskiego, 
przybranego również pontyfikalnie, który, idąc, bło­
gosławił tłumy. Nad obydwoma dostojnikami kościel­
nymi niesiono baldachim. W dalszych szeregach po­
stępowali liczni reprezentanci ziemiaństwa, przedsta­
wiciele rozmaitych instytucyi społecznych, oraz 
mieszczaństwo warszawskie. Pochód zamykała straż 
ogniowa, poza którą szły jeszcze tłumy publiczno­
ści. Ogółem liczyć można, że w pochodzie wzięło u- 
dział około 30 tysięcy osób.

Przy drzwiach katedry powitał arcybiskupa 
przedstawiciel kapituły metropolitalnej, poczem przy 
śpiewie hymnu „Te Deum laudamus" arcybiskup 
wszedł do świątyni, gdzie rozpoczęła się właściwa 
uroczystość. Po przeczytaniu bulli papieskiej nastą­
piło „homagium" duchowieństwa, poczem ks. arcybi­
skup odprawił sumę, w czasie której przemówił do 
duchowieństwa i do zgromadzonych w świątyni.

Po zakończeniu ceremonii ingresu duchowień­
stwo odprawiło arcybiskupa do głównych drzwi ka­
tedry, skąd otwartym powozem o g. 12 i pól odje­
chał do swego pałacu.

Ćwierć miliona czeskich oszczędności. Z 41 spra­
wozdania Związku Spółek zarobkowych i gospodar­
czych w W. Ks. Poznańskiem i Prusach Zachodnich 
za rok 1912 dowiadujemy się, że w należących do 
Związku spółkach polskich, w obu tych prowincyach 
w końcu ostatniego roku znajdowało się blisko ćwierć 
miliarda depozytów, dokładnie w liczbie 247,644.876 
marek, w stosunku do roku 1911 o 16 i pól miliona 
więcej.

Sępy pruskie. Do wywłaszczonych Złotnik, prze­
zwanych obecnie „Koenigliches Ansiedelungsgut Złot­
nik", sprowadzono na trzech wozach żniwnych 50 ko­
lonistów niemieckich, aby obejrzeli rolę i grunty, któ­
re zamierzają nabyć.

Skazanie studentów. W ciągu ubiegłych dwóch 
dni sąd warszawski rozpatrywał przy drzwiach zam­
kniętych sprawę uczniów szkól polskich i studentów 
uniwersytetu krakowskiego i lwowskiego, oskarżo­
nych o należenie do związku młodzieży socyalistycz- 
nej. Na ławie oskarżonych zasiedli: T. Niekrasz i J. 
Frydberg, uczniowie VI klasy szkoły zgromadzenia 
kupców w Warszawie, R. Lungwa, uczeń VIII klasy 
szkoły Jeżewskiego, A. Laskowicz, uczeń gimn. rzą­
dowego, A. Chwat, student uniwersytetu krakowskie­
go i A. Landy, student uniwersytetu lwowskiego. 
Wyrokiem sądu, ogłoszonym przy drzwiach otwar­
tych, skazani zostali: Landy na rok twierdzy, reszta 
oskarżonych na 8 miesięcy twierdzy każdy.

Wszyscy oskarżeni pozostawali w VZł<L:c itf 
śledczem 14 miesięcy, z czego na poczet kary 111 
nie zaliczono.

Ruftl Polaków. Wszyscy wydaleni ze s 0 
kolejowej Polacy na skutek odezwy Pr^sLor' 
znańskiej, otrzymali w prywatnych przedsię 
stwach posady na znacznie dogodniejszych 
runkach niż na kolei. ..

Dola polskich redaktorów. Redaktor 
Polskiego*,  p. Kunca, stawał przed sądem 
humie, za naganę Łych, którzy porzucają s¥Lj 
polskie nazwiska, a przyjmują niemieckie.. 
dopatrzył się w tym artykule” obrazy br301 L, 
kselewiczów, którzy przybrali nazwisko 0^ 
Skazał p. Kuncę na 20 dni więzienia.

Prof. Pogodin o upadki 
sprawy słowiańskiej.

Profesor A. Pogodin z powodu ukazuj', 
książki Piercowa p. t. „Uwagi o słowian<n’‘s: y( 
zamieszcza w „Birż. Wied." artykuł P°lernSy- 
w którym wypowiada kilka bardzo charą* ’> 
Stycznych zapatrywań na kwestyę słowian^4 
dobie obecnej.

„Mądre życie przeszło już obok tego 
dnienia zupełnie, usunęło „kwestyę słowian^, 
jako taką. Życie to powiedziało nam, że sa 
wy i bóle polskie, czeskie, serbskie i im*®  
bnie jak są rosyjskie, lecz ani panrusycyz-^ 
panslawizm nie mają żadnej przyszłości, #dY, 
nieje więcej czynników rozdzielających j® 13 I 
dnioczących".

Prof. Pogodin robi, niejednokrotnie 
wypowiadaną przez Rosyan uwagę, że R^t, S|C' 
browolnie wyrzekła się roli kierowniczej w 
wiańszczyźnie. nie tylko nie rozstrzygaj' 
sprawy polskiej, ale nawet obrażając uczuc 
rodowe Polaków.

Był czas i to nie bardzo daleki, a 
na wicjpnę 1908 r., następnie w czasie ziaz° 
skiego, gdy Rosya mogła dokonać wielkie#0 
la narodowego. Zamiast tego, aby wymyśl3.^ 
korzystną dla Rosyi nową krzywdę Po’3^/ 
postaci oderwania Chełmszczyzny -7 n‘ 
rozstrzygnąć jednym wielkodusznym i ,lB’ 
porywem kwestyę polską. I pogodzony i 
lony" z nami naród polski byłby tym mostc 
którym doszlibyśmy do „panslawizmu" 
inonią Rosyi. Jednakże tak się nie stało.

I prfesor Pogodin godzi się w tym 
ku z wnioskiem autora broszury o 
źme, Piercowa, który pisze, ze „zbyt 
nego podobieństwa jest w Rosyi obecnej 
a dalej oświadcza, „że nie będzie nic 
jeżeli za jakie 50 lat Rosya będzie obandor( ^0*  
na na rękach i nogaoh wstęgami takich t* 30 
traktatów, które uczynią ją de facto wasal®**  
carstw zagranicznych". Hz- >

czął biegać po pokładzie, drżąc, na pól-s®^ 
załamując ręce. ..

— Boże! Boże! Boże! — jęczał gło^'. 
Jak długo pozostawał w tym staJlie-*ty^  

sam nie wiedział. Może kilka minut, a moz 
sekundy upłynęły, gdy poczuł na sobie y 
Wicksa. / l

Kapitan siedział w tyie okrętu. OczY I 
nęły gorączką. Spojrzeli na siebie i odwr i/, 
czeinprędzej. Obawiali się ujrzeć na sWY ■’ jl 
łach piętno hańby i zbrodni. Carthew “ < . 
oczu spólnika na drugi koniec okrętu- ., j/ 

Upłynęła godzina. Już dzień sie 
słońce wypłynęło z poza obłoków. . 0^
sześćdziesięciu minut zdawała się Carm ■ 
wiekiem konania.

Prośby błagalne Browna, jęki majtka 
na rei, śpiewy biednego Hemsteada 
te wspomnienia męczyły pamięć ęary,° .pw 
próbował się potępiać, ani uniewinniać; 
lecz tylko — cierpiał. Na niezmerzouem 
wód przedstawiały mu się inne znoWor^i,‘ 
wściekły szal Goddedaala, czerwone m 
zachodzącego słońca, pościg za Chmczy^ 
go twar^ przerażona w chwili, gdy 
no za pokład, wreszcie wyraz twarzy 
Wicksa, gdy obłęd pijacki ustąpił miej^3 ' t 
zbrodniarza... Tak w miarę, gdY ;
jasności umysł* 1.! .wzrastały męki tyctL ,

Magazyn papieru °
i przyborów szkolnych

KRAKÓW, SZEWSKA^



. „NOWINY, DZIENNiK PuWMZPCHNY' 3
hrowaa?/?3^ takie „żaglowe mocarstwo" może 
ttlówfar określoną politykę, nie

1 z 0 jednoczeniu narodów pokrewnych. 
Poniv?mT mocarstwo" pełza po falach, dokąd dinie 
barze A cóż powiedzieć, jeżeli mary-

1 nin11* ani mapy, ani celu.
^iercou- 4 ogoditl się autorowi broszury, 
które « Ze nie e®5?’ ze sIÓW s^Vch wniosków, 
■•żagln,,^116,, narzucają się jego charakterystyce 

Kiowegą mocarstwa.
Stwa T^jrstwo to niezdolne jest ani do bohater- 
S2Vch o ^rozutrt’en’a ’ wyzyskania swych lep­
szym e daiet szerokie pole do popisu najgor- 
Sekwer,ertlent?m-.1 wywody te z nieubłaganą kon- 
ZOstałnCyą mów>4 o tem, że panrusycyzm dawno 
fiu bL d rZebany’ a Pattslawizm nie do pomyśle- 
lityczp isyi Przekształcił się ze zdrowej idei po­
ciec ne w piękne marzenie poetyczne. A prze- 

wSzazęście było tak blizkie!"

Manewry cesarskie w Czechach, 
stajaj ^botę późnym wieczorem ukończoną zo- 
tiie<jZj | ncentracya sił obu stron walczących, a w 

*elę o świcie rozpoczęły się kroki wojenne. 
na wlan.ewry tegoroczne mają supozycyę, onattą 
Dół„ nie Pmsko-austryaekiej z r. 1866. Armia 
Ueriha°\na (komendant jenerał kawaleryi Bru- 
rą <aann) rozbiwszy nieprzyjaciela nad rzeką Ize- 
dn’io«,lga Ko w kierunku Ołomuńca i zagraża Wie- 
nister ’ Armia południowa (komendant b. ini- 
szy r-w°iny jenerał Auffenberg), skoncentrowaw- 
WsZy na nowo l50 Porażce nad Izerą i otrzyma- 
iąary Posiłki, otrzymała rozkaz powstrzymania 
tefizt niePrzyjaciela. W tym celu ma podjąć o- 

** W kierunku Czasławia i zagrozić w ten 
skrzydłom i tyłom armii nieprzyjacielskiej. 

j So rodzaju supożycya zmusza obu komen- 
' W t ' hrmli do podjęcia energicznej ofcnźYwy. 

dą sPosób tegoroczne manewry cesarskie bę- 
wojny na wskroś nowoczesnej, w któ- 

J5 i e strony występują zaczepnie.
nie ^Oinendanęi, od najwyższego do najniższego, 

: beln^ ZAVi3zani żadnemi instrukeyami i mają zli- 
■ e^/^swobodę działania. Wielką rolę w tegdró- 

| Manewrach odegra służba Wywiadowcza, 
•'bzon'1 erya* automobiliści, lotnicy i t. d<), zaopa- 

’ Do rna w nowe apuraty sygnałowe, które teraz 
P* etwszy będą praktycznie wypróbowane, 

kj wszystkie zdobycze nowoczesnej techni­
ki. Plennej znajdą obecnie zastosowanie. 
^V\v‘ r.dre de bataille obejmuje dziesięć 
DOxv.lzyj piechoty, dwie dywiżye kawaleryi, od- 

' Qiczn . ‘a artyleryi, trennu, oddziałów tech- 
śćj i t. d. Szczegóły, tyczące się wysoko- 
tą < . każdej strony i ich ugrupowania, otoczone 

tajemnicą.
ku Naczelne kierownictwo armii spoczywa w rę- 
sw0-rc^księcia Franciszka Ferdynanda, który ma 

^kwaterę w Chotowinie,
^Polu’1 • enaaU donosi’ ze tł zw- armia czerwona 
Wodij °ya) cofnęła się, nie wiadomo, czy Z po- 

zn Zrtl*any  dyspozycyi, wywołanej wypadka- 
z p araz* bydlęcej na terenie manewrów, czy też 

~ r^P.dów wojskowych.
bo zat^Pńk ten donosi dalej, że jest pewnem, iż 
e?tba 01lczeniu obecnych manewrów generał Auf- 

IH4■ rg Przejdzie w stan spoczynku. Tak samo 
SżefP^iść niebawem w stan spoczynku obecny 

abu generalnego bar. Conrad Hoetzendorf, 
|Jj° następcą ma być generał Csiscerics. któ- 

L a austtyackim attache wojskowym w czasie 
y rosyjsko-japońskiej.

---- ---- -
świata politycznego, 
ó^itykę zagraniczną Austryi. Na walnem 

a een^u centralnego związku przemysłow- 
c?illstry’ w Uściu przyjęto jednogłośnie wnio- 

>lo z '"z’.Ol|!ka Izby panów Ginzkeya. Mówca nazwał 
te S| S^r^ną politykę Austryi w ostatniem przesi­
lą ?a‘®ańskiem zupełnie chybioną. Zamiast, aby 

zagraniczna była pomocną w rozszerzaniu
Przemysłu, stoi mu ona na przeszko- 

iltpkL rozwój handlu i przemysłu austryac-
^QsfV i e^ohicya żąda zmiany kierunku połitycz- 

loęj •hUłn°żl|iwienia stosunków handlowych z Bał-

Slowieńców. Poseł Korosec. 
Sfowmńców styryjskich, oświadczył

IW ii*  W 1\ | , 1 Iw komitą desynfekcyjną i wzmacniającą dziąsła płtt- 
kankę bardzo miłą w użyciu. — Flakon 1 Korona.

W WELIN

1681 Radzeniu wyborców, że Słowieńcy nie od- 
" i ■ .obstrukcyi w Sejmie styryjskim, jeżeli 
9 2,mh nie będą w zupełności przez Niemców

przyjęte. Z tego powodu Wątpią, cZy uda się uru­
chomić Sejm styryjski.

Nowe stronnictwo na Węgrzech. Budapesz­
teńskie dzienniki witają powstaniapartyi Andra- 
ssego, jako wypadek polityczny pierwszorzędnego 
znaczenia i sądzą, że może ona spowodować zrtra- 
ńę w obecnej sytuacyi politycznej,

Hr. Juliusz AndrasSy udał się zaraz po zgro­
madzeniu konstytuującem krajowe stronnictwo 
konstytucyjne, do Szatorjali Ujhell, gdzie wczoraj 
miało się odbyć wielkie zgromadzenie komitatu 
zemplińskilego. Na zgromadzeniu !em miał hr. An- 
drassy wnieść wotum nieufności dla rządu w imie­
niu nowego stronnictwa. W ten sposób stronnictwo 
to ma zaraz rozpocząć walkę z rządem.

Otrzeźwienie Bułgaryi, Z Solii telegrafują: Z 
różnych okolic kraju donoszą o manifestacyach 
przeciw Rosyi. W czasie tych detnonstracyj ucze­
stnicy wznoszą okrzyki: „Precz z Rosyą!“

Pożyczka Turcyi. „Pet. ParRjen“ potwierdza 
informacyę, że przyszło do porozumienia w spra­
wie tureckiej pożyczki we Francyi W wysokości 
700 milionów franków. Za to Turcya zobowiązuje 
się dać francuskim towarzystwem konCesye na 
wszystkie koleje we wschodniej Malej Aźyi j Sy- 
ryi, natomiast rząd francuski zgodzi się na pod­
wyższenie cel tureckich.

Zamordowanie dowódcy band. „Albanische 
Korrespondenz" donosi ż Konstantynopola, źe We ­
dług krążących pogłosek sławny bułgarski szei 
band Santanski Został zamordowany przez Gre­
ków w okolicy Melnika. Grecka prasa przeczy, ja­
koby winę jego śmierci ponosili Grecy, przypusz­
cza raczej, że zamordowali go właśni rodacy.

Powstanie w Meksyku. Według telegramu z 
Meksyku, we wtorek 9 b. m. przyszło do walki 
między reWolucyonistami a kolumną jenerała Pe- 
dro Oviedy, która maszerowała na Hvmośilk>, 
Podobno zginęło 300 związkowców i 100 rewolu­
cyonistów. Rząd widzi W tej walce zwycięstwo 
związkowców ,gdyż rewolucyoniści cofnęli Się, a 
wielu z nich pojmano.

Powstanie w Arabii. Z powodu kwestyj agrar­
nych wybuchło w Medynie powstanie ludności. 
Rząd turecki wysłał tam wojska.

Zjezd socyalistyczny. W Jonie na zjeździe sb- 
cyalistycznym pos. Scheidemann omawiał kwe- 
styę strajku masowego, któryby się stał rozstrzy­
gającym środkiem w walce o reformę wyborcźą 
w Prusiech, zaznaczył jednak, że SOcyUlIśćl dzi­
siaj nie mają jeszcze należytej Siły, aby Walkę tę 
podjąć.

Z róinych stron.
Cholera. 2 Budapesztu donoszą: Według spra­

wozdania iizyka miejskiego od sześciu dni nie było 
żadnych wypadków cholery. 2 prowincy idonoszą o 
kilku zasłabnięciach. W sobotę zaszło w Budapeszcie 
7, w niedzielę 14 wypadków podejrzanych, cholerę je­
dnak wykluczono.

Z Sarajewa donoszą: W prowincyi zaszło kilka 
wypadków cholery. Ogółem było dotąd 19 chorych.

Eks-król portugalski, Manuel postanowił wybrać 
się ze świeżo poślubioną małżonką w podróż po­
ślubną na Krym. Młoda para udaje się ptźez Berlin 
na Warszawę, gdzie zabawi kilka dni.

Śmierć oryeptalisty, Z Budapesztu nadeszła u» 
biegłej nocy telegraficzna wiadomość, że zmarł tam 
zriany otyentalista prof. Armin Vambery, licząc lat 
87. Zyskał on światową sławę jako badacz wschodu, 
oraz z powodu podróży azyatyckiej, którą odbył W 
przebraniu derwisza.

Nowy kościół w Wiedniu. Dla uczczenia pa-*  
mięci I-go kongresu eucharystycznego w Wie­
dniu, odbytego w z. r. ma być w XX okręgu 
zbudowany kościół w pobliżu Kaiserplatzu. U- 
tworzył się w tym celu pod protektoratem arcy- 
księżnej Maryi Anuncyaty komitet, a wczoraj 
przedpołudniem odbyła się doroczna uroczystość 
pamiątkowa na miejscu, gdzie odbywał się 
congres. Wziął w hiej także udział cesarz, 

ministrowie, burmistrż miasta, dygnitarze i t. d.
Faworytowaule maryawitów. Jak rząd mo­

skiewski popiera maryawitów świadczy o tem 
wymownie następujący fakt.

Z początku roku bieżącego duchowny ma- 
ryawicki Tułaba zgłosił do Rady miejskiej w Wil­
nie starania o udzielenie gminie maryawickiej 
placu pod budowę kościoła. Ponieważ wiadomo, 
że w Wilnie maryawitów można porachować na 
palcach, Rada prośbę Tułaby uchyliła, proponu­

jąc mu przedstawienie listy imiennej parafian, 
zaświadczonej przez jakikolwiek urząd.

Duchowny Tułaba zwrócił się wtedy do gu. 
bernatora, który sprawę skierował do Rady miej­
skiej dla ponownego rozpatrzenia. Listy żądanej 
lułaba nie przedstawił, podając gołosłownie, że 
parafian jest trzystu. Itada znowu orzekła, iż dla 
kilku osób placu darować nie może.

Upłynęło już sporo czasu i obecnie sprawa 
maryawicka wyłania się na nowo. Gio guberna­
tor orzekł, że uchwała Rady miejskiej względem 
maryawitów została powzięta wbrew interesom 
Części mieszkańców, wobec Czego sprawę posta­
nowił przesłać do ministeryum spraw wewnę­
trznych.

Echa śmierci posła Schuhmeiera. Z Wiednia 
donoszą: Wdowa po zamordowanym pośle, pani 
Cecylia Schuhmeier wystosowała do ministra spra­
wiedliwości dra Hochenburgera pismo, w którym 
prosi o zniesienie wyroku śmierci na Kunschaka, 
wskażując ha okoliczność, że ś. p. mąż jej przez 
cały ciąg swej działalności społecznej występował 
przeciw karze śmierci.

Ułaskawienie hr. Tarnowskiej. 2 Berlina telegrą, 
fują. Wiadomość o ułaskawieniu przez króla włoskie­
go hrabiny Tarnowskiej, odsiadującej w Wenecyi ka-i 
re wiezienia, potwierdza się. Stało się to na skuteki 
prośby, wniesionej przez ojca hrabiny przed nieja­
kim czasem. W prośbie tej Wskazał hr. Tarnowski 
na nienaganne zachowanie się swej córki w wię­
zieniu.

Zniesienie paszportów w Rosyi. Departament po­
licyi, jak pisze „Gołos Moskwy", opracowuje projekt 
prawodawczy, na zasadzie którego skasowane zosia- 
ją wewnętrzne paszporty. Jednocześnie departament 
Policyi proponuje znacżhe podniesienie kar za zamie­
szkiwanie pod cudzem nazwiskiem.

Ulepszenie telegrafu. Z Berlina donoszą o donio­
słym Wynalazku w dziedzinie telegrafu, mającym już. 
być w najbliższej przyszłości wprowadzonym w ce­
sarstwie niemieckiem. Wynalazek ten ma sprnwarW.% 
zupełny przewrót w komunikacyi telegraficznej. Za 
pomocą ulepszonego telegrafu będzie można w mi­
nucie przesłać 720 liter.

Słodki „trup". Na bawarsko-Szwajcarskiej grani­
cy zdarzył się dziwny wypadek. Graniczną drogą 
szedł ze szwajcarskiej strony na bawarskie teryto- 
ryum orszak pogrzebowy. Niemieckim strażnikom cel­
nym wydało się podejrzane, źe w ostatnich czasach 
coraz więcej Szwajcarów grzebie się na niemieckiem 
terytoryum. Zatrzymali przeto orszak-pogtzebowy i 
otworzyli trumnę, w której, zamiast zwłok znaleźli 
kilka cetnarów sacharyny. Wobec tego zrewidowano 
i „pogrążoną w smutku rodzinę i krewnych", przy; 
których również znaleziono nieopłacone towary, Wo­
bec czego zaprowadzono cale towarzystwo do aresz­
tów.

Dziewięcioletni morderca stawał przed sądem 
przysięgłych w Morbihan w Bretanii. Nazywa się Ga­
bryel Lancelot, a pozbawił życia ośmioletniego Pio­
tra Guegah, pchnąwszy go w wodę, kiedy ten łowił 
ryby. Chłopczyk zanurzył się, ale wypłynął i towa­
rzysze Lancelota byliby go uratowali, gdyby Lancelot 
im na to pozwolił. Sąd ze względu na wiek zbrodnia­
rza uniewinnił go.

Mityczny potwór styryjski. 
„Strach chłopski" bez końca, — Krwiożercza lam- 

parcica. — Nowe obławy 1 polowania.
W górach na granicy Karyntyi i Styryi w 

dalszym ciągu hula sobie bezkarnie mityczny po­
twór przez myśliwych austryackich jeszcze nie 
wyśledzony. Ten i ów widział to straszne zwierzę, 
ale nie było takiego, któryby Je mógł po imieniu 
nazwać. Redaktor myśliwskich pism p. Camilo 
Morgan, ogłosił z tego powodu pełen sprawiedli­
wego oburzenia manifest, podający w pogardę au­
stryackich myśliwych. Oto od tygodni już śledzą 
i tropią dziką bestyę i nie mogą jsj ooradzić. 
Zwierz chodzi sobie po lasach, owiec i krów rta- 
szarpał na tysiące koron, a nikt nie wie co to za 
bydlę. — A od czegóż ekskrementy zwierzęcia,' 
moi panowie — woła pan Camilo Morgan — nie 
umiecie czytać w ekskrementach? Nie potraficie 
odróżnić ekskrementów lwa od ekskrementów wil­
ka, mimo że tak wyraźnie 1 pięknie macie to opi-. 
sane i wymalowane w albumach myśliwskich? —■ 
A myśliwi ze wstydem spuszczają głowy na piet*  
si, bo nie umieją się w tem wyznać. To właśnie. 
Próbowali urządzić wielką obławę, w której sa­
mych strzelców było pięciuset. O, Tartarinie, dla*,  
czego ciebie wśród nich hie było? jakieżbyś miał 
znakomite towarzystwo! _______ \

WYRÓB APTEKI
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Znany myśliwy na lwy p. Bronsart von Schel- 

lendorf, który kilka dni bawił w Koftach, stwier­
dził, że tropy krwiożerczej bestyi grasującej w o- 
kręnu Stubalpe, są tropami lamparcicy z je­
dnem młodera. Jest to opinia, zgodna z przypusz­
czeniami tych myśliwych, którym powiodło sie 
z daleka ujrzeć na chwilę niebezpieczne zwierzę. 
(Jak wiadomo, uciekło ono z wędrującej menaże­
ryi, której właściciel, żeby nie mieć z władzą kło­
potów, czemprędzej ulotnił się z Austryi).

Z polecenia komendy wojskowej w całej oko­
licy Stubalpe założono telefon połowy, co pozwo­
li leśnym i myśliwym komunikować się wzajemnie 
i dokładnie oznaczyć, gdzie w danej chwili „strach 

» chłopski" grasuje. Wydawca pisma myśliwskiego 
„Halali" p. Gustaw Schuster zorganizował wypra­
wę, złożoną z 20 pierwszorzędnych myśliwych. 
Do wyprawy przyłączył się nadporucznik Saic ze 
swoim znakomitym psem policyjnym „Sepp“. Tak­
że p. Bronsart von Schellendorf sprowadził z Mo­
nachium psy myśliwskie i weźmie udział w obła­
wie na tajemniczego zwierza.

Dowiemy się niebawem, czy tym razem uda 
się upolować niebezpieczną bestyę, która chłopów 
styryjskich do rozpaczy doprowadza.

„Zielona żmija” w Rosyi.
96,500.000 wiader wypitej wódki. — Dochód państwa 

824 mioliny rubli.
W ubiegły piątek odbyło się w calem państwie 

rosyjskiem święto trzeźwości, które obchodzono z 
wielką pompą. W uroczystości wzięły udział liczne 
tłumy, wśród których jednak nie brakowało ludzi 
różnego wieku, pici i stanu w humorach aż nazbyt 
świątecznych, t. j. mocno podpitych. Dzienniki ro­
syjskie jednocześnie że sprawozdaniami ze „święta 
trzeźwości" piszą wiele o wzroście upijania się mo- 
nopolówką.

„Utro Rossii**  zamieszcza w tej sprawie artykuł 
wstępny p. t. „Zielona żmija", zaczynający się tak: 
„Dzisiaj wszechrosyjskie święto trzeźwości. Dzisiaj 
cala pijąca Rosya, nie zdążywszy w przeddzień zao­
patrzyć się w wódkę rządową, skazana jest na trze­
źwość. Dzisiaj, z rozporządzenia zwierzchności, 
27.000 rządowych sklepów monopolowych’zamknięto 

, na cały dzień. Jutro one znów szeroko roztworzą 
gościnne podwoje i miliony dzisiejszych mimowol­
nych abstynentów, ku uspokojeniu głównego zarzą­
du niestałych podatków, nie omieszkają wypełnić je­
dnodniowego niedoboru."

Dalej zaś pisze „Utro Rossii", że „nikt oczywiście 
na seryo nie pomyśli o tem, że w drodze jednodnio­
wej abstynencyi w roku uda się odciąć głowę rosyj­
skiej zielonej żmiji. Byłoby jawną obłudą nadawanie 
jakiegokolwiek pozytywnego znaczenia podobnym 
sposobom walki".

„Riecz" podaję dane statystyczne dowodzące, że 
pijaństwo wzrasta z zadziwiającą szybkością.

A więc w roku 1910 w okręgu monopolowym, o- 
bejmującym 65 gubernii i 10 okręgów (t. j. całą Rosyę 
oprócz za-Kaukazu, posiadłości środkowo-azyatyc- 
kich okręgów amurskiego i nadmorskiego, oraz Kam­
czatki i Sachalinu), wypito 89,542.467 wiader, w roku 
1911 — 91,650.236, w roku 1912 — 96,500.000 wiader, 
czyli że namiętność do wódki wzrosła od r. 1910 do 
1911 o 2‘4 procent, a od roku 1911 do 1912 o 5‘32 proc. 
'Ale dane urzędowe za pierwsze półrocze roku bieżą­
cego są jeszcze gorsze. Mianowicie sprzedaż trunków 
'rządowych (monopol) w porównaniu z rokiem ubie­
głym wzrosła ni mniej ni więcej, tylko o 12,53 proc.

Stosunek, w jakim wzrasta spotrzebowanie wód­
ki w Rosyi przynajmniej sześć razy przewyższa 
wzrost ludności.

W roku ubiegłym wódka dała państwu prawie 
824 miliony dochodu brutto, a 626 milionów dochodu 
^czystego. „Jeżeli — pisze dalej „Riecz" — spojrzy­
jcie na nasz budżet rozchodów, to zobaczycie, że tyle 
Właśnie pochłaniają nasze ministerya wojny i spra­
wiedliwości razem wzięte. Jeżeli zaś wyłączyć mi­
nisteryum wojny, to wyjdzie na to, że z dochodu rzą­
dowej sprzedaży trunków utrzymują się ministerya: 
marynarki, spraw wewnętrznych, sprawiedliwości, 
Wpraw zewnętrznych, handlu oraz synod".

Z sali sądowej.
Zgwałcenie. Przed przysięgłymi pod przew. r.s. 

pbtułowicza toczyła się dzisiaj rozprawa prze- 
Jciw dwom murarzom z Podgórza, 22-letn. Stefanowi 
Miłkowi i 22-letn. Antoniemu Kopczyńskiemu, oskar­
żonym o zbrodnię zgwałcenia, popełnioną w biały 
Idzie ń na Krzemionkach na pewnej 17-letniej dziew­
czynie. Oskarżał prok. Dr J e n d 1, bronił adw Dr 
Bross. Rozprawa została odroczoną, gdyż poszko- 
jdowana nie stawiła się na rozprawę. 

i Wczorajsza rozprawa o fałszowaniu monet 
przeciw L. Płazińskiemu, zakończyła się wyrokiem 
uwalniającym.

• Uczeń-morderca przed sądem.
Lwów, 15 września.

Rozprawa przeciwko mordercy prof. Butkowskie- 
I go, Eliaszowi Dżegale budzi wielkie zainteresowanie. 

Morderca zeznaje głosem dość pewnym w języku ru­
skim, odpowiadając na szczegółowe pytania przewo­
dniczącego r. Lewickiego. Przyznaje się do winy i o- 
powiada koleje swoich studyów zgodnie z aktem o- 
skarżenia. Początkowo utrzymywał z kolegami sto­
sunki, po jakimś czasie jednak przekonany o ich nie­
życzliwości, zerwał te stosunki i żył sam dla siebie. 
Dla profesorów miał zawsze należny szacunek... Na­
stępnie opowiedział szczegółowo o wydaleniu Czor- 
nija ze seminaryum za to, że w budynku szkolnym 
sprzedawał widokówki z podobizną matki Siczyńskie- 
go. Dochodzenia w tej sprawie prowadził właśnie śp. 
Butkowski.

Przew. Czy na pogrzebie Czornija mówiono: 
„Dajcie nam za Czornija Butkowskiego"?.

Osk. Tego nie słyszałem.
Przew. Czy wtedy nie przyszło do rozłamu 

między młodzieżą polską i ruską?
Osk. Były niesnaski, bo polscy koledzy uprawia­

li „szpionstwo", starając się wywiedzieć jaki wśród 
młodzieży ruskiej panuje nastrój.

Następnie opowiada oskarżony, że między nim a 
prof. Butkowskim aż do śmierci Czornija stosunek byl 
zupełnie normalny; z języka polskiego oskarżony miał 
nawet postęp dobry. Dopiero po śmierci Czornija prof. 
Butkowski zaczął go „sekować" i mówił mu „pan się 
nic nie uczy, pan myśli, że to z nieba zleci", a oskar­
żony tak samo się uczył, jak przedtem... Na uwagę 
przewodniczącego, że wobec profesorów byl agresy­
wny, odpowiedział Dżegało, że może udowodnić 
świadkami, iż bardzo szanował prof. Butkowskiego.

Przechodząc do dnia mordu zeznał oskarżony, źe 
tego dnia prof. B. zadawał pytania z gramatyki pol­
skiej, ale z materyału, którego nie zadał. Wtedy po­
myślał. że najlepiej przysłuży się społeczeństwu i wy­
mierzy sobie satysfakcyę, jeśli usunie prześladowcę, a 
zrobi to zaś najlepiej, jeśli będzie do niego strzelał, 
zamiaru zastrzelenia go nie miał. O samym akcie mor­
du zeznał Dżegało, źe po skończonej lekcyi „machi­
nalnie" wyszedł za prof. Butkowskim i „machinalnie" 
strzelił.

Przew. Jak, co gdzie, co to znaczy machinal­
nie? Do kogo, w jaki sposób?

O s k. Do prof. Butkowskiego.
Przew., uzupełniając zeznania: Chodził pan 

krok w krok za profesorem, przyłożył ntu browning do 
głowy i wystrzelił. Co się dalej stało?

Osk. Prof. Butkowski upadł i ja w zdenerwowa­
niu swojem jeszcze parę razy strzelałem.

Prze w.: Odgrażał się pan jeszcze kolegom, wo­
łając: „precz, bo strzelę!"

O s k. Ja tego nie mówiłem.
■ Przew. Czy Dżegało sobie dziś zdaje sprawę ze 

swego czynu i z tego, co pana czeka?
Osk. Nie miałem zamiaru zabić prof. Butkowskie­

go, żałuję, żem go zastrzelił.
Przew. Dlaczego Dżegało zeznał przedtem wy­

raźnie o zamiarze zabicia prof. Butkowskiego, a w zn- 
' pełnie późniejszym terminie dopiero — prawdopodo­
bnie nauczony przez współwięźniów — zmienił to ze­
znanie i przeczył, jakoby miał zamiar zastrzelenia 
prof. Butkowskiego. Czy Dżegało obstaje przy ze­
znaniach, złożonych w śledztwie wstępnem, czy przy 
zeznaniach dzisiejszych?

Osk. Przy tem, co zeznałem dzisiaj.
Przew. Jak pan to wytłumaczy, źe pan w 

śledztwie wszystko dokładnie zeznał jakby we fejle- 
tonie jakimś cały proces psychologiczny?

Na to pytanie oskarżony dal wymijające odpo­
wiedzi.

W jaki sposób Dżegało przyszedł w posiadanie 
browninga ani śledztwo ani rozprawa nie wykazały. 
Stwierdzono tylko, źe broń nie była-kupiona we Lwo­
wie. Fabryka, z której browning pochodzi, odpowie­
działa na podstawie numeru, źe browninga do Lwowa 
nie wysłała. Oskarżony twierdzi, że kupił go we Lwo­
wie. Na pytanie przewodniczącego, dlaczego u jedne­
go z kolegów oskarżonego znaleziono rozmaite zapiski, 
odnoszące się do osoby prof. B„ oskarżony oświad­
czył, że o tem nic nie wie, bo do żadnych towarzystw 
nie należał i z nikim nie miał stosunków.

Przesłuchanie pierwszych świadków, kolegów o- 
skąrżonego, wypadło dla oskarżonego niekorzystnie. 
Zeznają oni, że Dżegało był uczniem słabym i 
krnąbrnym. Ci, którzy po strzałach wybiegli na ku­
ry tarz, słuszeli groźbę Dżegały: „precz, bo strzelę!**.  
O prof. Butkowskim wyrażają się z uznaniem, podno-

! sząc jego sprawiedliwość w traktowaniu mtodz 
obu narodowości — nawet co do nauki, to prQl- 
kowski wymagał większej pilności od młodz 
polskiej niż ruskiej. _________

Przykład do naśladowani
Wystawa obrazów w foyęr teatru-

W jednym z teatrów niemieckich, o ile 
tamy treść notatki dziennikarskiej, w 
teatrów Drezna, w foyer teatralnein urz4S- 
zostala wystawa obrazów, które Pu£'u 
ność oglądać — i nabywać — może w aldraL$/r 
przedstawienia. Artyści mają doskonała sp%i 
bność do zaprezentownaia swych prac Pub*' cZ1’1tacli 
i zyskiwania nabywców, publiczność w antraą 
nie nudzi się, lecz może oglądać dzieła sztuki. 
rząd teatru odnosi zaś z tego korzyść niaterY1 
bo pobiera pewien procent od sprzedanych ° 
zów. einH

Pozwolimy sobie zwrócić uwagę nasZcyó 
„Związkowi artystów**  na tę niemiecka 
która zasługuje na przeszczepienie na grutą 
kowski. Foyer teatru naszego nadałoby 
brze na wystawę drobniejszych obrazów. 
powinnyby być oczywiście często zmieniane. 
przez teatr krakowski przepływa cala falą 1 
jezdnej, zamożniejszej publiczności, artyści Z 
wnością mogliby liczyć na pokup swych “j. 
zów. A zdaje się, że w dzisiejszych ciężkich | 
sach malarze byliby temu radzi... -jj"

Poddajemy rzecz pod rozwagę artyst01111 | 
rekcyi teatru.

Co słychać w mieści
Kraków, 16 wrześnią 

Obchód ku czci ks. Józefa przypadający 
października b. r., rozpoczynają w dniu 5 PaZanjeii,i 
nika uroczystości, nad których przygotować^ 
pracuje od dłuższego czasu oddział konny 
ła. Przed południem odbędzie się uroczysta . 
połowa na błoniach dla organizacyi sokolich 
nych towarzystw, poczem nastąpi uroczy^ a 
święcenie proporca oddziału konnego Sok°^ 
Krakowie. Wykonaniem proporca według $i? 
art.-mal. p. A. Gramatyka Ostrowskiej zajthhj fv 
zakład artystyczny haftów p. Pydynkowsk’6^- 
południu odbędą się na torze wyścigowy#1Aw 
dy konne Sokole przy współudziale oddział* 1 
nego Sokola ze Lwowa. Drużyna lwowska^ 
tworzy musztrę konną w malowniczych h1*̂  
rach ułanów wojska polskiego ? 1831 r. /"Ljajir 
czyste zawody ku czci ks. Józefa zapowie0*̂  
jest nadto przyjazd drużyny konnej z San0.^ 
rza, która w porozumieniu z oddziałem k1”3 j, * 
skim urządza w przeddzień uroczystości- ygfS' 
października bieg dystansowy Sandomicf^jm 
ków z metą na krakowskim torze wyścig $ 

Posiedzenie ogólno-narodowego kornitc*̂  
będzie się dnia 17 bm. we środę w sali kot® ] 
cyjnej Rady miejskiej o godz. 6 wiecz.

Uczennice szkoły miejskiej gospodarstw^ 
mowego. pośród których jest rokrocznie 
procent panien z dalekich ziem polskich, 
wczoraj popołudniu zbiorowo z dyrektorka 
p. Bieńkowską i gronem nauczycielskie#} 
bów królewskich na Wawel, aby na grob>° A yK 
Józefa Poniatowskiego w setną rocznice 11 
dziernika) jego bohaterskiej śmierci złożyć 
z tegorocznych zbiorów polnych, 
przez uczenicę szkoły wpomnianj pannę W- 
ziemianina z pod Gdańska. j/

Ze spraw miejskich. Pod przew. prez. 
odbyło się wczoraj wspólne posiedzenie1^^’ 
gruntowej z sekcyą ekonomiczną. Prz,e<1 iejslhe 
obrad była sprawa nabycia gruntów dla n# 
fabryki betonów. .. T„„isZe0/

Wiadomości osobiste. Fizyk miejski dr Ja 
ski po powrocie z kongresu w sprawie tanicn 
kań w Scheweningen objął urzędowanie. ,

Odznaczenia i mianowania. Cesarz nad gp(r 
kazyi przejścia, na własne żądanie, w sta 
czynku, mającemu tytuł i charakter ra.d 
ru, radcy wyższego sądu w Krakowie. L. 
mu krzyż komandorski orderu Franciszka

Wyższy sąd krajowy w Krakowie. 
wal ofieyałami kancelarcyjnymi kameeiis 
Motuszkiewicza w Jaśle i M. Juszozyka 
czycach. . . gzl^
____Wcina posada. Dyrekcya 

Kraków, Szewska *
Skład druków szkolni*?
gimit^ych, parafialni0*

adwokackich i *■ P*.SARMACYA”.499
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przemysłowej w Krakowie ogłasza konkurs na 
posadę asystenta dla technologii i przedmiotów 
*nechanicżno-technicznych. Z posadą tą łączy się 
[enumeracya 1200 K, ewentualnie 1400 K rocznie, 
‘nformacyj udziela dyrekcya. Termin konkursu u- 
Pływa z dniem 30 września.

Nowy dworzec towarowy. Interwencya Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie w sprawie 
osunięcia braków na nowym dworcu towarowym. 
Poniosła skutek, gdyż dzięki niezwykle po­
spiesznemu i przychylnemu załatwieniu tej sprawy 
Przez eksc. dyr. Banhansa, wyznaczonym został 
Kredyt 80.000 K na wybrukowanie ramp i dojaz­
dy- Roboty rozpoczęte zostaną w najbliższych 
dniach, tak iż istnieje wszelka nadzieja, że będzie 
'e rriożna ukończyć przed jesienną słotą.

Przygotowalnia do budowy nowego dworca o- 
•sobowego postąpiły już bardzo daleko. Burzenie 
starych magazynów rzpocznie się niebawem. Kre­
dyt na budowę nowego gmachu na razie w wy­
sokości 1,200.000 K jest zapewniony. Konkurs na 
tasadę rozpisanym będzie jeszcze w ciąg bieżą- 
Cego, roku.

No wystawę w Pałacu sztuki nadesłali w dal­
szym ciągu swe dzieła następujący artyści: Augu­
stynowicz, Aleksander, Douglas Fox Pitt, Homo- 
Jacs Karol, Gumowski Jan, Kramsztyk Roman, 
t ronaszko Andrzej, Rzecki Stanisław, Żelechow­
ski Kasper. — Z obecnej wystawy sprzedano w u- 
bieglym 'tygodniu kilim ornamentacyjny, wykona­
my w pracowni p. Wandy Grottowej, Jana Gu­
mowskiego akwarelę p. t. „Z majowego nabożeń- 
st-wa“, Stanisława Klimowskiego olejne p. t. „Sie- 
r°ta“ i „Mój dzienniczek**  i Jana Wałacha olejne

•
Wiedeń. (Tel. wł.) Według nadeszłych 

depesz sytuacya na Dalekim Wschodzie przedsta­
wia się obecnie bardzo groźnie. Niema prawie 
nadziei, by konf Ikt japońsko-chlński został za. 
łatwiony w drodze pokojowej.

Japonia postawiła szereg daleko Idących żą­
dań Chinom, w tem przeświadczeniu, że Chiny 
te żądania odrzueą, a wówczas Japonia wystąpi 
z ultimatum, po którem nastąpi wybuch wojny.

W japońskich kołach politycznych, jak tele­
grafują z Tokio, panuje niewzruszone przekona­
nie, że wojna wybuchnie iada dzień.

Kolonia. >Koelnische Ztg.< donosi z Szan­
ghaju : wybuch wojny Japońsko-chińskiej jest 
kwestyą kilku dni. Wzburzenie w Japonii wzra­
sta z każdym dniem. Ministerstwo wojny zarzą­
dziło zwołanie rezerwistów.

Kupcy niemieccy otrzymali o-

t. „Teresa**  i „Szkic zimowy**.
Ruch obcych w czasie wakacyi. Zestawione 

Przez Krajowy Związek Turystyczny na podsta­
wie meldunków policyjnych cyfry obcych, przy- 
Wch do Krakowa w czasie wakacyi. wykazują 
Phzyrost normalny, acz nie sięgający poziomu ro­
ku ubiegłego. W lipcu zgłoszono obcych 8950. w 
sierpniu 9029. Ogółem w mieście naszem bawiło 
ty ciągu pierwszyc hośmiu miesięcy b. r. 61.116 
osób. Królestwo Polskie dostarczyło w czasie wa- 
, acyi kontyngentu 5420 podróżnych, w ciągu ca- 
,ego roku 15.727 podróżnych.

Rozstrzygnięcie 14 konkursu architektonicznego. 
°nia 11 b. m. został rozstrzygnięty konkurs na ratusz 
* Drohobyczu. Z nadesłanych 47 prac nie przyznano 
Pierwszej nagrody żadnemu projektowi. Sąd konkur- 
s°Wy rozdzielił pierwszą nagrodę na jedną Il-gą i je- 
?Uą III-cią. Nagrodę Il-gą przyznano pracom Nr. 35 
1 2. Nagrodę III-cią pracom Nr. 40 i 8. Autorem pracy 
Nr 35 jest p. Antoni Budkowski z Kobierzyna, Nr. 2 
P- Ferdynand Liebling z Krakowa, Nr. 40 pp. Tadeusz 
Stryjeński i Franciszek Mączyński z Krakowa, Nr. 8 
P’ Stanisław Filipkiewicz ze Lwowa.

Wygrana. Przy ciągnieniu serbskich losów tyto­
niowych, główna wygrana 75.000 franków padła na 
Seryę 521 Nr. 65.
, . Afera szpiegowska. Aresztowany przed kilku 
“hianii i wczoraj odstawiony do sądu szpieg, nazywa 

Wacław K r s z e k liczy lat 22 i jest rodem z Tar- 
n°Pola. Nieżyjący jego ojciec był przemysłowcem w 
j rzemyślu. Krszek uczęszczał do gimnazyum we 
Lwowie Przemyślu i Krakowie. Krszek ^yłada biegle 
bzykami niemieckim, francuskim, rosyjskim i mało- 
V* skim. Policya stwierdziła, że Krszek często jeździł 
?? Prus i do Warszawy. Krszek odznacza się wy- 
"Jtaą inteligencyą, to też jego usługi szpiegoskie, ja- 
re oddawał sztabowi warszawskiemu i ochranie, by­
ty sowicie wynagradzane.

Przejechanie. Wczoraj po południu koło rogatki 
”?okilskiej przejechał powóz niewiadomego wlaści- 

16-letniego Romana Matusa, terminatora kra- 
ty^ckiego. Ciężko rannego Opatrzyło pogotowie. 
> Włamanie. Do mieszkania p. Kahanego przy ul. 
*ty- Stanisławą 2, włamali się niewiadomi sprawcy i 
rondli kosztowny srebrny lichtarz pięcioramienny, 
oraz srebra stołowe. Szkoda wynosi około 300 K. 
, Z ruchu kolejowego. Wczoraj wieczorem prze- 
7*dźało  przez Kraków do Chodorowa 60 robotników 
Piskich. Będą oni tam zajęci przy budowie fabryki 
rhkru. ubiegłej dobie ruch wychodźczy z Galicyi 

bardzo ożywiony. Przytrzymano 34 emigrantów 
' Wieku popisowym, dążących do Ameryki. Dwóch 
'Tarzanych o kradzież znacznej gotó\vki areszto- 

a» siedmiu wrócono przez Bogumin do Węgier, a 
f esztę odstawiono do rodzinnych wsi w kraju.

Śmierć na ulicy. Wczoraj około godziny 6-tej w. 
krracala od jednego z lekarzy krakowskich 67-letnia 
to5rya Ziembińska, zamieszkała przy placu Szczepań- 
. im 1. 2. Przy ulicy Siennej, u wylotu ulicy św. Krzy- 

staruszką nagle zasłabła i mimo pomocy wezwa­

nego natychmiast pogotowia ratunkowego, wkrótce 
zmarła. Przyczyną śmierci był, jak się zdaje, ane- 
wryzm serca.

Ceny mięsa w Krakowie.
Kraków, 16 września.

Zdawałoby się, że znaczna zniżka cen żywego 
bydła, spowoduje obniżenie cen mięsa w naszem mie­
ście. Tymczasem ze zgłoszonych w ostatnich w Ma­
gistracie cenników mięsa wynika, że ceny mięsa nie­
mal pozostały te same, albo obniżyły się bardzo nie­
znacznie. Okazuje się to najlepiej przez porównanie 
cennika dawnego i obecnego.

I tak według cennika dawnego były ceny mięsa 
następujące:

wołowina tylna 
„ przednia

wieprzowina tylna 
„ przednia

cielęcina tylna
„ przednia

baranina tylna
„ przednia

za
99
99
99
n
n
39
99

1
1
1
1
1
1
1 

, 1
Obecny cennik, prze 

rzeźników, opiewa następująco:

kg. 1-92 K.
1-80 „
2-20 „

w
2'20 „
2— „

V 1'80 „
1-60 „

idlóżony przez 14-tu

wołowina tylna od 1-84 K. do 1-76 K.
„ przednia 1-76 1-60 39

wieprzowina tylna 2-20 2-— 39
„ przednia 1-92 >9 99 1-70 99

cielęcina tylna 2-20 59 99 2-— 99
„ przednia 1-90 W 99 1-80 39

baranina tylna 1-80 39 1-60 99
„ przednia 1-60 39 1-52 99

Zniżka cen mięsa jest zatem minimalną i nie po- 
zostaje w żadnym stosunku do rzeczywistej 
zniżki cen żywego bydła. Byłoby wskazanem, aby 
Wydział aprowizacyjny Magistratu łącznie z prezy­
dyum miasta wpłynęły na pp. rzeźników, aby natych­
miast wydatnie obniżyli ceny mięsa. W tym cełu po­
winny być w pierwszym rzędzie ogłoszone ce­
ny mięsa w jatkach miejskich, które prze­
cież mają w mieście spełniać misyę regulatora 
cen tego najważniejszego artykułu żywności

KINO-BAJKA
Rajska 12. Rajska 12.

PROGRAM
od soboty 13 do wtorku 16 września 1913 roku.

Nowy atrakcyjny program 
w skład którego wchodzi 8 pierwszorzędnych 

i najnowszych obrazów.

! 5 HUMORESEK !
Przedstawienia trwają w dnie powszednie od godziny 
5—11 wieczór, w niedziele i święta od 3-—11 wieczór 

ttai• •

tutaj

strzeżenie, aby nie zawierali z kup*  
c a m i japońskimi -rmów na dłuższą 
metę.

Petersburg. Aj. pet. donosi z Pekinu: Rząd 
japoński zażądał odwołania generała Hang Si 
z Nankinu.

Zwycięstwo armii 
„czerwonej".

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajszy drugi dzień 
manewrów cesarskich w Czechach zakończył się 
niespodziewanem a wielkim z wy 
cięstwem armii czerwonej (połuci 
niowej), którą dowodził generał kawaierjj 
Auffenberg, były minister wojny. Gen. 
berg według najnowszych zasad obowiązujących 
wodzów w czasie operacyi wojennych, wydawał 
rozkazy nie na polu bitwy lecz w swej głównej 
kwaterze. Generał Auffen «rg był połączony te­
lefonicznie że wszystkiej, io działami swej armii 
i telefonicznie otrzymywał' relacye o ruchach ar­
mii własnej i nieprzyjacielskiej. Na podstawie 
tych szczegółowych relacyi generał Auffenberg 
wydawał rozkazy. Wyniki tej taktyki były zdu­
miewające, tak że o godzinie 4-ej po południu 
musiano przerwać manewry, gdyż generał Auf« 
fenberg pobił nieprzyjaciela na głowę.

O godzinie 5-ej popołudniu następca tronu 
wraz z małżonką przybyli do Taboru gdzie skła­
dali serdeczne gratulacye generałowi Auffenber- 
gowi.

Dzisiejszy dzień manewrów będzie poświę­
cony dalszym ćwiczeniom pod naczelnem do­
wództwem następcy tronu. Obie armie połączą 
się i posuwać się będą przeciwko rzekomemu 
nieprzyjacielowi. Szefem sztabu jeneralnego przy 
następcy tronu będzie generał Conrad son Ho- 
Łzendorf. '

W Chorwacyf.
Wiedeń. (Tel. wł.) Baron Skerlecz w dniach 

14. i 15. b. m. konferował z przedstawicielami 
koalicyi serbsko-chorwackiej. Rokowania podo­
bno miały przebieg bardzo pomyślny, jakkolwiek 
zachowane są w ścisłej tajemnicy.

Cesarz Wilhelm w Austryi.
Wiedeń. (Tel. wł.) »N. Fr. Pressee donosi z 

bardzo dobrego źródła, że w październiku na­
stąpi dwudniowa wizyta cesarza Wilhelma w zam< 
ku następcy tronu w Czechach.

Król Piotr w Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. wł.) >Zeit< donosi, źe przed­

miotem posłuchania posła austro-węgierskiego 
w Serbii Ugrona u cesarza, które trwało prze­
szło godzinę, była sprawa wizyty króla Piotra w 
Wiedniu. Król Piotr ma przybyć do Wiednia je­
szcze w roku bieżącym.

Rokowania tureeko-bulgarskie.
Wiedeń. (Tel. wł.) >Zeit« zamieszcza wywiad 

z jednym z ministrów byłgarskich pozostającym 
w czynnej służbie, który oświadczył, że rokowa­
nia turecko-bułgarskie doprowadzone zostały już 
do pomyślnego rezultatu z wyjątkiem kwestyi 
miasta Dimotiki. Turcya żąda pozostawienia Di- 
motiki przy sobie, Bułgarya zaś ma zamiar zwró­
cić się w tej sprawie do wielkich mocarstw i 
prośbą o pośrednictwo. ‘ ' •

Na złość Rosyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) »Reichspost« donosi, źe 

idea przejścia Bułgaryi na Unię robi bardzo po­
ważne postępy.

Moratoryum w Rumunii
Bukareszt. (Tel. wł.) Dla wszystkich kup­

ców, którzy objęci zostali mobilizacyą morato­
ryum zostało przedłużone do dnia 14. paździer­
nika.

Niemcy w Turcyi.
Berlin. (Tel. wł.) Rząd turecki zamierza 

przeprowadzić szereg wielkich reform w Azyi 
Mniejszej. Reformy te przeprowadzać będą urzę­
dnicy niemieccy. Między innymi ma w Azyi 
Mniejszej powstać szereg szkół technicznych na 
wzór niemiecki

ńhi i I M
spÓ«.KA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 123

Kraków, ulica sławkowska l. 14
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Chrześcijański skład ubrań męskich gotowych inż 

zamówienie. — Zawsze świeże modele**  
Ceny nader nisk;e. Towar dobordwy?
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I ■ i TYDZIEŃ HUMORYSTYCZNY
Z tygodnia.

Kalendarzyk.
Poniedziałek. Austrya, bałkańska gdy minęła szperka,

Wtorek.

Środą.

Czwartek:

Piąte k\

Sobota.

Niedziela.

’ Ku Rosyi okiem dość życzliwie zerka, 
I mówi, w puste swoje patrząo kiesy, 
My jednak mftniy wspólne interesy. 
Byliśmy może zbyt prędcy i butni, 
A nikt nie zyskał jeszcze nic na kłótni. 
Więc zatliiast czynić sobie ciągłe krewy, 
Możem żyć w zgodzie... sąsiedzie z nad Newy ? 
Sąsiad pytania nie zbędzie beż echa, 
Kontetit, bo bardzo mile się uśmiecha, 
t cała jego wskazuje osoba, 
Iż ten start rzeczy dość mu się podoba. 
Jak thy wyjdżieihy na tej nowej zgodzie, 
CzaB to pdkaźe, kochany narodzie.

Nieiada Metternichy, model 1913
— Co Się też dzieje z dyplomatami, zebranymi 

ftfl byłej konferencyi bałkańskiej w Londynie?
— Staruszków było dziewięciu, z tych .siedrtiiu 

zdziecinniało do reszty, a dwóch jest też już w swo­
ich ojczystych Kuipąrkowach.

Z Poznania.
— Lud poznański zacznie się obecnie dla ary- 

Stokfaćyi póżhańskiej napewno pisać przez „ó“, ja­
ko lód.

W WUgoriie pomiędzy Poznaniem a Wrocławiem,
— Co tutaj tak tiagle zapachnidło niemile?
— Bo przed chwilą wszedł do przedziału jeden 

z 38 Polaków, którzy byli u Wilusia na obiedzie.
Lato 1913.

— Zaręczyła pani córkę tego lata nad morzeni?
— Już było prawie gotowe, ale potem hadeszły 

nagle chłodne dni i epuzerowi opadł na dół Cały za­
pal. Zrobiło się nic.

Sty! urzędowy.
Wszystko na świecie się zmienia — tylko styl 

naszych władz nie ulega żadnej ewolucyi.
Był on często tematem dla chwil weselszych W i 

życiu i takim do dziś pozostał.
Posłuchajmy bowiem w jakim stylu korespon­

dują starostowie galicyjscy z chłopami, cierpiącymi 
na hyperpatryotyzm. Odpowiedni dokument przyta­
cza „Kuryfcr Lwowski":

„C. k. Starostwo W N... L. 32.779 z 28. VIII. 1913.
„Do Pana Teodora Chr. w S. Wskutek pisma 

ć. k. Kancelaryi gabinetowej z 23. sierpnia 1913 
1. 619 Korr. zawiadamiam, że prośba Wasza, którą 
złożyliście u Najwyższego Tronu, upraszając na 
ojca chrzestnego dla Waszego w dniu 18 b. m. uro­
dzonego syna Najjaśniejszego Pana, 
nie została uwzględniona. C. k. Starosta H. H.“

Wyłania się więc probletn, kogo właściwie O- 
patrzność potomkiem obdarzyć raczyła.

Ukarany „poeta" — komisarz.
Podobne kwiatki stylu urzędowego nie,należą do 

rzadkości i to nie tylko u nas. W Rosyi n. p. niemal 
każde pismo władzy można drukować w piśmie hu- 
morystycznem. Nic w tem dziwnego, skoro władze 
rosyjskie przestrzegają surowo, aby urzędowego sty­
lu nie „zachwaszczały" naleciałości literackie. Do 
pięknych kwiatków z tej niwy zaliczyć należy „lite­
rackie" zapędy komisarza policyjnego i karę, która 
spotkała go zato „przestępstwo". Pisma rosyjskie 
dbnoszą mianowicie, że komisarz stanicy konstanty­
nowskiej otrzymał dymisyę za przesłanie do wydzia­
łu śledczego takiego elaboratu, niezgodnego ze stylem 
urzędowym:

„W nocy na 16 lipca włościanin gubernii i powia­
tu orłowskiego Ukołow zagrabił w mieszkaniu Ria- 
zancewa 400 rubli i prżytem porwał żonę Riazance- 
Wa. Pierwszy z nich ma lat 27 brunet, w marynarce 
granatowej, w sztylpach, z zawodu malarz, blacharz 
i t. p., a ostatnia Darią Wasiijewa, lat 40. blondynka, 
średniego wzrostu, piękniutka, usteczka malutkie, no­
sek zadarty, jednem słowem — śliczności" (prelest).

Departament policyi donosząc o udzieleniu dy- 
misyi komisarzowi, pisze:

„Tego rodzaju literaci na służbie policyjnej to­
lerowani być nie mogą".

.... ' -.......— ----* ----- ■ —

Także sport.
— Powiedzcie-no, Wojciechu, co byście robi­

li, gdybyście byli najbogatszym chłoperh na wsi?
— Co? Żarazbym cała gminę do sadu zaskar­

żył razem z wójtem i wójtową.
Różnica.

1 woja żona farbuje sobie Włosy, niepraw­
daż?

— Ale, cóż znowu? Kupiła sobie już gotowy 
blond Warkocz.

Wdzięczność.
— Dlaczego tak nisko kłaniasz się temu panu? 

Widzisz, dlatego, źe ciotkę moją, po której 
będę dziedziczył, zostawił starą panną.

Pociecha.
Krawiec: Czas już, abyś pan zapłacił ra­

chunek! Ja dłużej nie mogę latać taki kawał drogi.
Klient: Uspokój się pan. Za tydzień prze­

noszę się w sąsiedztwo pańskie. Będziesz miał 
blisko.

Ale bez kopert
■ S 1 u ż ą C y: Proszę trll dać za koronę papie­

ru klozetowego bez kopert.
Wrodzony talent.

I-sza kumoszka: jakże tam. czy dziecia­
czek pani już chodzi?

■ eli-ga kumoszka: Nie, chodzić jeszcze nie 
chodzi, ale nogi to już ma.

Ostateczni pokrycie;
Matka: Tak wydekoltowana chcesz iść na 

bal? Ależ to niemożliwe-.
Córka: Dlaczego nie, marno, prawie cale 

pudełko pudru wysypałam na siebie.
Na prowincyi.

—- Pani nie interesuje się wcale wypadkami 
wszechświatowymi ?

— Nie, w nasżem miasteczku i bez tego mamy 
dosyć plotek.

Próba.
— Zośka, dokąd idziesz?
—- DO cukierni na próbę.

Jakto, w cukierni będzie próba?
— Mam tam spotkać jednego z moich wiel­

bicieli i będę próbowała naciągnąć go na branzo- 
letkę.

Nia ukradl a wziął.
— Podsądny, schwytano was w Chwili, gdy 

wyciągaliście z kieszeni tego pana pugilares. Jak 
mogliście to uczynić?

— Pugilares Wyglądał temu panu z kieszeni. 
Pomyślałem: WCzmę, bo nuż gok to ukradnie?

Posłuszny maż.
— Ja tam mojej żonie nic nie mogę odmówić. 

Prosiła, bym na imieniny kupił jej samochód.
— Oczywiście kupiłeś?
— Owszem, kupiłem jej... proszku do zębów.

Praktyczna rada.
— Wyobraź sobie, kupiłem willę pod miastem, 

lecz nie tnogę z niej korzystać. Co niedziela pada 
deszcz.

— To załóż w swojej willi fabrykę parasoli. 
Troska akademika.

Akademik (sam do siebie): Fatalne po­
wietrze! Raz ciepło, raz zimno; nie wiedottio na­
wet, co się ma zastawić.

„Pewna“ restauracya.
Gość: Kelner, tu W tem maśle leży włos, co 

tó jest?
Kelner: Jest to włos krowi. Wkładamy go 

zawsze do masła, aby goście nie myśleli, że poda­
no im margarynę.

Szczęście małżeńskie.
— Powiedz mi .jakież waśze pożycie małżeń­

skie?
— Żyjetny w szczęśliwej separacyi.

i I I? Ol 37170 najstarsza prawdziwa fran-
« w cuska bibułka do papier©-

b sów polecenia godna. ========== WSZĘDZIE DO NABYCI^*,

Obrażony złodziej.
“4 tyś odważył się ukraść swemu obron 

zloty zegarek? . g
— Jakżeż! Przecież ten zuchwalec ośn11^ 

się dowodzić w sądzie, że niezdolny jestem zr 
bić to tiiespostrzeżenie.

W kantorze bankierskim. .
(Z powodu otwarcia kanału panamskiegoh .
Szef: Ja chciałem panom tylko powiedz ’ 

że jeżeli panowie niyślicie, że przez kanał P0113;:. 
ski bliżej jest do Ameryki, niż dotąd było, t0 
panowie mylicie i że jeżeli panom się zdaje, z01 
za kanałem niema policyi, to panowie też !eS 
ście w błędzie.

Arytmetyka.
Rozmawiają dwie przyjaciółki. . .a.
— Jak szybko czas leci!... Skończyłam 

dzieścia dwa lat.
A ja dziewiętnaście. ., si

— No, nie chwal się... proszę Cię bardzo! 
już dwadzieścia pięć lat, przecież tylko o ‘ 
młodszą jesteś odemnie.

Enfant terrible.
*- Doskonały tort! Jak to pani robi?
— Mąka, jaja, sok Cytrynowy, muszkatu* 0 

gałka, a potem przez godzinę trzeć silnie. .0»
— Przepraszam... ile też łąki tort kosz101 . 
Mała Mińeia: Ten kosztował trzy k°r° 

Piaseckiego.
Dwojaki punkt widzenia. .

Dzień dobry łaskawa panil Czy 
dzisiaj widzieć jej małżonka?

— Żałuję bardzo, ale nie.
— A ja nie żałuję wcale.

W kino.
K a s y e r w kin o; Jakże to? Bilet koe^ 

koronę, a pan mi daje piędziesiąt halerzy?
Gość (jednooki): Przepraszam 

syera niech pan się nio gniewa... Przecie ja 
tylko jedno oko, to ją mogę widzieć tylk° 
łowę I,..

U

Zna ojca. «
Babcia: Leosiu, zrobiłeś szkodę; zła#8^, 

ulubioną fajkę, pomyśl, có powie ojciec jak 
dzie z biura?

L e o ś t Co powie I Niech babcia mnie 
nie pyta — bo przy damach tego napewno 
mógł bym powtórzyć!

Dział zagadkowy.
Rozwiązanie szarady konkursowej.

Salamanka.
Dobre rozwiązania nadesłali pp.: Ulrich,

ków; T. Cholewicz, Kraków: Kotuleki, Kraków; * 1 
klas, Glinik niaryaiupolski; M. Gawińska, Tarnów: J’]zraj 
luźa, Podgórze; J. Gałuszka, Podgórze; M. Semik, (jć 
ków; M. Laub, Tarnów; H. Andrzejoweka, Krako* ’^, 
Suchanek, Węgierska Górka; A. Sołtysikowa; J. ®pjjgl» 
Sz. Kiliński, Kraków; J, Jendlowa, Kraków; B. * 
Tarnów; E. J. Kurnik; E. Jasiński, Sucha. j(r

Nagroda. (Senzacyjna powieść G. Lerous. TapflDti 
zef Rouletabille u cara") przypadła losem Wnemu ‘ ej 
Bolesławowi Pitule w Tarnowie. (Na koszta pOW° 
przesyłki prosimy przysłać 45 halerzy w markaoli.

Łamigłówka konkursowa. 0
Z sylab: Wo—la, spa—dy, dnie—dnie, jak—M** ’ 

ce—ha, ko—łah, u-^-kie—Jan, z.
Ułożyć dwa pierwsze wiersze znahej piosenki.

Nadesłane
Stanisława Poprawsk®., 

udziela lekcyi gry na fortepianie. Zgłoszę 
przedpołudniem. KrakówX., ul. Kościuszką

Najlepsze są HYGIENICZNE! 
Warszawskie BWarszawskie

MYDŁA H.
PRZETŁUSZCZONE! Sporządzone według now«“e' 
e»RBB BW ^B A snych wymagań nauki o kyg>e 
ęu i f R " ,,ie! p* ei^ńowaa*B
#11"" « zędżfe do nabyci*
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teatr miejski
IBI" Juliusza Słowackiego w Krakowie.

We wtorek dnia 16-go września 1913 r.
Nowość-’ Po raz trzeci: Nowość!

Pierwsza sztuka Fanny
Krotochwila w 3 aktach z prologiem i epilogiem, 

Bernarda Shaw‘a.

TY .

te tef •

?}an. Brunal
ałUzący

OSOBY PROLOGU i EPILOGU:

*

Kosiński Włodz. 
Jarszewska Wanda 
Kochanowicz Jan 
Ruszkowski Ludwik 
Trzywdar Józef 
Nowakowski Zygm. 
Noskowski Zygm. 
Orwid Józef

Rzecz dzieje się w Florence Towerse.

SZTUKI:
. Jednowski Maryan 
. Kosmowska Ada 
. Nowacki Janusz 
. Siemiaszko Antoni 
. Czaplińska Zofia 
. Kamińska Mila 
, Żarski Władysław 
. Bończa Leonard 
. Gryficz Alina 

jadalni w Deumark Hill,

OSOBYPan Gilbey .

te1 Knox ’ •

Pan^r5zata’ ich córka

anna Dora Delanney
Z6cz dzieje się akt I i. _____ i III W .

akt II u Knoxów — akcya współczesna. 
Początek o godz. 7*/,.  — Koniec o godz. 101/,.

REPERTUAR:
»Pie 0 r e k:

erWsza sztuka Fanny", krotochwila w 3 aktach z pro- 
i°giem i epilogiem, Bernarda Shav’a.

»>Niu«Sroda:
u > tragedya każdego dnia w 4 aktach (9 obrazach), 

p: Czwartek:
erwsza sztuka Fanny", krotochwila w 3 aktach z pro­

logiem i epilogiem, Bernarda Shav’a.

. Piątek:
eo czynowników", komedya w 4 aktach L. Biriń-

ekiego.

••Bajka obo ta:
o Wilku", sztuka w 4-ch obrazach, Fr. Molnara.

»Ta’ Niedziela po południu:
“jeąniczy Dżems", sztuka w 3 

1 H. Geroule’a.
aktach J. Mireande’a

Niedziela wieczorem : 
Poniedziałek: 

Wtorek: } „Bajka o Wilku" sztu­
ka w 4-ch obrazach 
Fr. Molnara.

Lekcyj śpiewu solowego udziela

Stanisław Bursa
artysta-śpiewak, kierownik koncesjinowej szkoły śpiewa

Kremerowska 10, I. p. Tel. nr. 257. 
Wyjmuje codziennie od godz. 5-tej popołudniu, 

b v Klasę gry fortepianowej prowadzi
* KAROLINA W1MMER0WA, uczennica Hikulego.

^iai51lóira!518j|D]r5]|BMBllWl

Zmiana lokalu!
*®kład artystyczno - ratowniczy 

Jakóba Walenty 
aiduje się obecnie przy ul. Sławkowskiej 1. 3 

tel Saski) i poleca się nadal łaskawym wzglę­
dom Szan. Odbiorców.
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naieiy czynić 
krowy c£uio

■nieka dały T JiŁLjnr -
ezy Przeczytać sobie dziełko, pod tytułem:

—r '   - ——
dg,, x®wiera niezbędne rady dla każdego g-os;— 
poę,. y en.a «gzempl. tylko 80 hal. już z przesył . 

a™°'*>enia  wraz z należytością, (także w mar- 
kach pocztowych) pod adresem:

^etiakcya „PRAWDY11 Kraków.

MLEKO HR
>po- 
fłką

NAJWIĘKSZE NA ŚWIECIE TOWARZYSTWO OKRĘTOWE I KOLEJOWE

CANADIAN PACIFIC RAILWAY COMPANY
posiada najszybsze połączenie z Tryestu do Canady — z Antwerpii i z Ll- 

verpoolu do Canady oraz do Ameryki Północnej.
Okręty towarzystwa Canadian Paćifić jadace z Tryestu nie posiadają woale 
międzypokładu ale tylko same kajuty na 2 ao 6 osób mianowicie tylko kajuty 
drugiej i trzeciej klasy. Wskutek tego wszyscy pasażerowie mogą używać po­

kładu do spaceru, sal do palenia, salonów dla pań, sal muzycznych i t. d.

Najwygodniejsza i najtańsza podróż.
Wszelkich wyjaśnień udziela: REPREZENTACYA CANADIAN

PACIFIC W KRAKOWIE, PAWIA 8. 192
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Czy kochał 
pas iesw t» zamówić broassn 
• adkrydn dra Mfflłetw : „Zabw 
pieczenia przed liczną rodziną", 
baz Sak aakodliwydi i niepew­
nych środków. —Zspełsy prze­
wrót — Seneecyel 50 hal. 
markami i dyski-, przaeylką. ln- 
•tytat „STELLA* 4 we Lwowie.

rajh pocztowy 2281 1609

Efijiate mliii! dla atak Joń"
Kaidy nowy miesięczny abonent

otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści 
p. t. „Przez lądy i morza" z 30 ilustracyami.

Kaidy nowy kwartalny abonent
(t. j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie­
siące w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano­

wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. L:

„Pan Józef Rouietabille u cara**
w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona L e r o u x 
Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty 
45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwarun­
kowo nie wyśle książki, jeźli równocześnie nis otrzyma zwrotu kosztów 

poleconej przesyłki.

Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem

dwie cenne książkowe premie.
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Dział ogłoszeń w „Nowinach**
prowadzony jest we własnym zarządzie

Kraków, ulica św. Gertrudy liczba 10.
F_^

k j k*J  k d kad
f^i

k"^ I k\d k^d 1 k"^
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Z nowoczesnemi wygodami

H O T E L „C I T Y*
KRAKÓW, ul. św. Gertrudy 28.

Pokoje od 3 koron za dobę.

Zagwarantowany skutek 
w przeciwnym wypadku zwraca się pieniądza. 

Lekarskie nmanie • znakomitym skutku. 

Buiny piękny biust 
otrzymuje się przy użyciu Dr. med. A. RIXA 

KREMU na BIUST 
Krem ten uznany przez władze za nieszkodli­
wy, do zewnętrznego użytku. Pewny w każr 

dym wieku w najkrótszym czasie. Próbna_puszka K. 3-—, 
duża puszka, wystarczająca do osiągnięcia celu, K. 8* —. 

LIWOM IISEIW Dn 1 DIII Mi II ItlOHUU ffll 
468] Dyskretna wysyłka.
Składy w Krakowie: Apteka Konstantego Wiszniewskie­
go, Fioryańska 15. Skład perfumeryi Reim i Spółka Ry­
nek główny 37.; we Lwowie: Agteka pod „Srebrnym 

Orłem" S. Ruekera uL Krakowska L

Zakład pogrzebowy 
„CONCORDIA"

JANA WOLNEGO 
pL Szczepański (dom własny) TeL 331. 
Zakład podejmuje sie urządzeń pogrzebowych 
oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów 
europejskich. W Krakowie jedyny, który posiada 
156] własny wyrób trumien.

::

NI

Strudel 
hygieaiczny z premiami 
JaMiK-MatayBsMej 

w Koło my ]l 

jest najlepszym wyrobem do­
mowym. Nie umiejący goto­
wać upiecze za 10 minut naj­
smaczniejszą leguminę fran­
cuską. Żądać wszędzie tylko

Strudla z firmą

J astrzebiec 
Matczyńskiej 

w Kołomyj!
używanego w lecznicach Dra 
Chramca w Zakopanem, Dra 
Tarnowskiego w Kosowie. 
Pudełko na 16 osób 1:— kor.

» n „ 0’50 ,,

Bartwoak tajja; 5 letai
doskonałe lekarstwo na nie­
porządki żołądka. — Jak naj- 
lepsza stare wina flaszka */*  
litry 3 kor. Przesyłka poczt 
3 flaszki 9.65 K franko wysyła 
Mka w M.

----------- ---------- -------- --------- ■ a ■

Jesteś pan chory?
Darmo 

powiadomię każdego w jaki 
sposób z mej długoletniej 
Choroby płuc (suchot zapa­
lenie gardła i astmy) uzdro­
wioną aostałam. Skutek 
zagwarantowany. Nie żądam 
za to żadnego wynagrodze­
nia. Czynię to tylko, ponie­
waż podczas mojej choroby.' 
kiedy mój stan był prawie' 
beznadziejny, ślubowałam, że 
skoro znajdę na to środek, 
to ogłoszę go na własne ko­
szta we wszystkich dzienni­
kach. Pani A. Kryzkowa 
Trśowice, ulica Borovankai 

koło Pragi (Czechy). g

KABAŁA
nadzwyczaj zajmująca gra towarzyska.

Komplet 36 kart słynnej wróżki panny Lonor- 
mana z Paryża wraz z podręcznikiem w ozdo­
bnej teczce wysyła po otrzymaniu 1.20 kor. w 
markach pocztowych lub przekazem pocztowym. 
Wydaw.: „SENZACYA" Kraków, Zielona L 7/N.



8 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY”

Nakl.-.lem
Dra Wład. Miłkowskiego 

w Krakowie
plac Maryacki 9. telef. 1308 

wyszło dziełko p. t.t

Nowenna najskutecz­
niejsza do Matki Bo­

skiej Nieustającej 
Pomocy.

Z francuskiego przełożył O. 
Bernard Lubiński. Zgroma­
dzenie OO. Redemptorystów. 
Wylanie ósme, znacznie po­
większone kartonowe koron 
0.50. Toż z obwódkami nie- 
bieskiemi na każdej stro­
nicy, z obrazkiem bardzo pię­
knym kolorowym Najświęt. 
Panny Nieustającej Pomocy, 
w oprawie bardzo ozdobnej, 
płóciennej ze złoconemi (ró­
żne kolory) brzegi złocone 
kor 1. Na porto należy dołą­
czyć hal. 10. Przesyłka na­
stąpi po otrzymaniu należy­
tości w znaczkach pocztow. 
Tamże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe z 
marką po 4 hal., zagraniczne 

po 9 hal. [367d

Licytacya
w Banku Pobożnym

Arcybractwo Miłosierdzia i Banku pobożnego 
zawiadamia strony interesowane, że fanty klejnotowe 
i sukienne, w Banku Pobożnym Zastawione, któreby 
w oznaczonym na kwitach zastawniczych czasie wy­
kupione nie zostały, dnia 1 października i następ­
nych b. r. od godziny 9 z rana do 1 z południa w 
kamienicy przy ulicy Stolarskiej pod L. 3 przez pu­

bliczną licytacyę sprzedawane będą.
Kraków, dnia 13. IX. 1913 r. [855
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SZKOŁA BUCHALTERYI

Mieszkanie 
z 3 pokoi, przedpokoju i ku­
chni na I piętrze przy ulicy 
Szlak 1. 53 do wynajęcia. 
Do mieszkania przynależy 

piękny ogród. [854

Tylko na krótki czas!
Stare sztuczne [857 

ZĘBY! 
platynę, złoto, srebro, bry­
lanty kupuje się po cenach 
najwyższych od godz. 8-mej 
do 1 i od 2 do 7 wieczorem.

Józef Necas, Kraków, 
Floryańska 20, II p. na pr.

filia masarska
przy Nowym Moście podgór­
skim do sprzedania. — Wia­
domość, ul. Starowiślna 1. 64.

ELEKTRO-MOTOROWA 
FABRYKA WĘDLIN 

Andrzej Różycki 
Kraków, Sławkowska 22.

Poleca znakomite młode 
szynki, boczki, karczki, kieł­
basy polędwicowe, krajane 
i siekane, słoninę i smalec 
polski. Do sklepów znaczny 

opust.
Wysyłki za pobraniem 

odwrotnie. [383

Owoce slotowe.

5 kilo winogron
5 „ .
5 „ gruszek, j;
5 „ brzoskwiń 
B
B „ Ł 
849) stklch 5 gatunk. 
franko za pobrań, pocztowem 

Giov. Spanghero, Tryest.

■U iHIHli 
w Krakowie, ul. Floryańska 55,1. p. 
Telef. 2113. ’ Telef 2113.

przygotowuje do praktycznego egza­
minu z buchalteryi kupieckiej po­
jed. i podw., składanego w Akademii 
handlowej w Krakowie 1 do teore­
tycznego egzaminu rachunkowości 
państwowej 1 buchalteryi kupieckiej 
pojed. i podw., Składanego w c. k. 5 a- 
mlestn. we Lwowie. Nowe kursa roz- 
poczną się dnia 10 września 1913. 
Wpisy na oba powyższe kursa przyjmuje 
BIURO BUCHALTERYJNE 
ul. Floryańska L. 55,1. p., telef. Nr. 2113. 
Biuro buchalteryjne sporządza bilanse, 
zakłada nowe i przerabia niedokładne 
księgi handlowe i przyjmuje wszelkie 
prace w zakres buchalteryi wchodzące 
pod dyskrecyą za bardzo niską opłatą. 

Moja szkoła pisania na maszynach 
uczy pisania na maszynach, pomnaża­
nia pism na maszyn, rożnych systemów. 

Cena u kurs buchalteryi i nauki pisania na maszynie 
100 kortu, płatne w ratach miesięcznych.

STANISŁAW BURNATOWICZ 
Miuczycie! bucheltOTji. kwiesko*.  t. L urxądnik rithunkowj, 
sądowy lustrator Stowarzyszeń zarobk. i gospod. Zaprzysiężony 
ma*ta  ksiąg handl., spraw rubunt i kaso*,  prz? t. k. Sądzie 

krajiwim w Inkowie, były dyrektor taka. [382

melonów anan. „
abłek „

nowych fig (wiąz.) 
mieszaniny wszy-

3-80

Józef Olkusznik
Dom handlowy I przemysłowy 

Kraków, ulica Sławkowska 29. 
Telefon 1590. Telefon 1590

sprzedaje en gros i detailiczuie 

„WĘGLE*  
krajowe i zagraniczne, z odstawą do piwnicy — po naj­

tańszych cenach. [845

Przeprowadza wszelkie transakeye finansowe, 
leśno-rolne i przemysłowe.

E

Studenci
znajdą opiekę z calem utrzy­
maniem. Adres: Kraków J.

. B„ ul. Zielona 1. 4 II. p.

s s

Korespondencya prywatna.
Słowo 6 halerzy. — Ogłoszenie 
minimum 60halerzy. Należy tośc 
ta ogłoszenia można przesyłać 
9 znaczkach pocztowych do 

Administracyi.

! Stanisława TumldaJowicza
i w Podgórzu, ul. Krakowska I. 7.

I Telef. 2559 Telefon 2559

I koncea. Biuro pośrednictwa posad i służby
i poleoa wszelkie kategorye ofieyalistów prywatnych 
I oras służbę domową, gospodarczą, handlową, re­

stauracyjną, hotelową i t. p,
! Koncesyonowane Biuro kupna 1 sprzedaży, 
l ma do sprzedania majątki ziemskie, kamienice, 
I lasy, parcele, zakłady przemysłowo-handlowe eto.

Agencya handlowa
I objęła gener. zastępstwo fabryki wyrobów gumo-
I wycn ,,Berson“, „Palma", artykułów technicznych, 

bielizny impregnowanej i kauczukowej.

Zastępcy
z poważnemi refereneyami poszukiwani. [733

BHaBnBnHnancEsnnnnnnainnnnaBnnnasaR|

AUSTRO - AMERICANA -TRYEST
33 parewtaw oceanowych 33 parowców oceznowych
Do Południowej Ameryki w 10 dniach z kontynentu 
na kontynent — Dwie specyalne jazdy pospiesznym 

polwójnośrubowym parowcem. [108 
„CESARZ FRANCISZEK JÓZEF I" 

16.5 ,0 ton objętości.
Odjazdy z Tryestu: 30 października i 18 gru­
dnia. W Neapolu: 1 listopada i 20 grudnia. W 
Barcelonie: 3 listopada i 22 grudnia. Las Pal- 
mas: 6 listopada i 25 grudnia. Rio de Janeiro: 
14 listopada i 2 siyoznia. — Przyjazd do Bue­
nos Aires: 17 listopada 1913 i 5 stycznia 1914. i 
Informaoyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych | 
uskuteczniają: — KRAKÓW: Jeneralna agencya I 
((JHT.DLUST i Ska) Lubicz 7, naprzeciw dworca I 
k< 1 >i. jakoteż wszystkie podlegające jej prowincyo- I 
nalne ajeneye, następnie TRYE-ST: DvrekcvaAu- 
s ro-Amerykany, Via Molin Piccolo 2. W1EÓEN: i 
Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, I. Kiirtner- | 
ring 7.; Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, II. 
Kaiser Josefstr. 3R oraz Jeneralna Ajencya Austro- ! 
Amerykany, SCHENKER i Ska. LWÓW: Biuro 

pasażerskie Austro-Amerykany, Gródecka 03,

Za 6 koron 1
beczułka 5 kg 
komltej majowej bry» -

wysyła za zaliczi'4 
Fabryczny skład s r

Braci
Kraków, Wlelop* ’* '
Cenaiki różnych serów 118 

żądanie.

Biblioteka.

Skarbiec powiek 
przynosi bezwzględnie 
we 1 dobre powieści, 
•e. nowele i humoreski.*-  
dy tom w objętości 96 ■ , :8 
w ozdobnej okładce, ko­

ty lko 30 halerzy’
i Dotychczas wyszły nas^tP 

jąee tomiki: -
1) Au UH. oryg. pgfl<. 

współczesna 1- 
skiego.

7) Miłość śpiewaka,*?^  
czesna powieś*:  s 
artystów, napisul L. "ł 
Wlćz. r?e«

3) Baronówna, poW.P 
Idę John, spolszczy1 
Rawski.

4) Kobieta z kocie0*- ia] 
czyma, powieść, nap
L. Komarowski.

5) Na hrabicwsklna z-.na 
ku, powieść wspó cz ■ 
przez H. Seifarta, sp° 
czyi A. Zarliński.

6) Narzeczona
powieść na tle wsp>o' . 
snych stosunków. Ł,1 jfj< 
cu skiego przełożył 1*  
ron. -

7) Niedola Znajdy, 
współczesna, uapm® 
Williriski.

8) Człowiek nlew‘‘
ny, powieść z roku z 
napisał Z. O. , .

9) Tajemni cza kabaiar* 
powieść z życia, naP‘
M. Rausi. -

10) Czarny pwsfłlar 
wieść z życia napis31 
Rausi.

j 11) Zaginiony Klejnot,.^ 
ginalny romans, nap'8 
Katarzyna Wiecznie* ’

12) W sidłach szatan*),  
ryginalny romans.
sał M. Rausi. -

13) Kwieclarką,orygb>alW
I romans. ..

14) W petach mllc« 
powieść W. Walec-k'**

15) Intrygancka m»e*j  
powieść wspólcżest* 8 
angielskiego.

Skarbiec powieści można [ 
nr lFtfWK "a-.

g PLAC POWYSTAWOWY g 
Si IWOW, PAŁAC SZTUKI Ó

WYSTAWA ROKU 1S63
(pamiątki i dzieła sztuki)
14 SAL. 14 SAL.

OT^F^TA CODZIENNIE OD 

O. 9 RANO DO 6 WIECZÓR
I

S" Wstęp 50 h .
mistrza włącznie płacą tylko po 20 hal. W po­

niedziałki wstęp 1 korona.

CZYSTY DOCHOD PRZEZNACZONY

NA FUND. WETERANÓW R. 18S3.

Młodzież obojga płci 
■ i wojskowi do wach-

I■o—— aaaaaajantt 

n MiiiMiiiiiiai—HiiMMi|iiii 1 m||mpiiiin| 11 lilii ii i ii iki^ >iilu i;

Nakładem Redakcyi „Prawdy w Kra­
kowie Stolarka 6, wyszedł z druku:

Dr. med. St. BREYERA

zawierający: Opis ciała ludzkiego. — Za­
sady zdrowia. — Pokarmy. — Rośliny le­
cznicze i inne środki domowe i zabiegi le­
cznicze. — Wodolecznictwo. — Światło 
i powietrze. ■— Gimnastyka, Przyczyny, 

objawy i leczenie wszelkich chorób.

Obejmuje 222 stronnic z ilustracyami.
Cena ozd. opr. egz. w płótno 3 K.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

J

RZĄDOWO UPRAWNIONA
Fabryka wód mineralnych 

sztucznych i specyainych leczniczych 
pod firmą

K. Rżąca i Chmurski 
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy L. 4., 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow Lok polocone 
pnoi toi Tow. Wody mineralno sztuczne, odpowiadające 
•kładem clitmioanym wodom: Bilińskiej, Gieshublersklej, 
Selterakioj. Vichy, MaryOnbadzkicj, Homburg, Kiasingen, 
todziei specy«lnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodową, 
Żelaziatą, Kwaśną, oraa Wody lecznicze normalne przepisu 
prof. Jaworskiego. Sprtedai cząstkowa w aptekach i dro- 

guoryach. — Cenniki na żądanie frai.ko [125

Skarbiec powieści m°z „ml 
i trzymać w każdej kBięS8,^ 
jakoteż w Księgarniach 
jowych lub ttó_wpro«*Ar  V,jowych lub tez wproś* , • 
dawnictwa „SENŹAC*-  
Kraków, Zielona 7/n. 
przedniem nadesłaniem Pu

| haL za każdy

LAWA 
piasek do ®*y sxC®^, 

naczyń kuchenny

Proszki 
do cayszczenla 

Pasty do met^*  
Lakiery, Pasty i 
do czyszczenia lods 
żanla obuwia pole®*  

fal i ®
Kraków RyielĄ 

Uzdolniony 
czny, lat 22, Po^JSnil*  
sady od 1-go P^upraB*-  
Łaskawe zgloB^hta up 
sie r.adsylac pod: B- 
Zakopane,

I czny „btera .

i

Proszę o kartkę koniecznie
' rychle przybyoie — list na
poczcie w J. Wszystko do­
brze. Milczenie niepokoi. [859
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